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Reprezentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: ulica-Szpitalna L. 9 (sprzedaż 


T d o >r B działalność K. B. K. ustanie, gdyż fun- |5zvch + kaja * ka» HE SE 
. warunkac. cz surdem. 

y zien K. © K. dusze są e ŻAK sa X się w E i evic który 
Szereg instytucyi 1 praca mająca NA |w r. 1848 na czele swego „legionu* szedł z Rzy- 
Straszliwa pożoga wojenna płonie już celu pomoc dla nieszczęśliwych a zwła-|mu do Medyolanu, głosząc krueyatę ludów PZA 

czwarty rok nad naszą Ojczyzna. Szero- szeza ochronę dzieci, tej nadziei naro-iciw despotom, nie mógł modlić się o taką wojnę, 

kim pasem otoczył nas front bojowy, ży- du — nie mogą i nie powinny upaść, = obecna. Trzeba to powiedzieć na jego obronę. 


wym ogniem palący ziemię naszą. Ty- z braku środków! NOSEM ME TE zz 

siące braci śpieszą na krwawe boje ku! Dziś więc, kiedy od trzech lat działa s i 

wszystkim stronom świata, pozostawia- gotowa organizacya, a kiedy równccze- „ltiesiog” U steru Rosji. 

jąc bezradne w smutku rodziny, a osie- śnie grozi brak środków do dalszej pra- = : AR 
U ministra spraw zagranicznych Rosyi 

z ramienia bołszewietwa., p. Bronsteina (Tro- 


rociałe bez opieki zagrody i zagony. ley, K. B. K, zwraca się do społeczeń- 
by mu przyszło z wyda-| ekiego) zjawił się p. Henryk Korab Kuchar- 


Nad calym naszym krajem zawisła stwa polskiego, 

szara, nieustanna troska: 1/epewność tną pomorvą materyalną. ski, literat i publieysta polski, zaś w czasie 
. 3 cj S ~ : A e snit 
dalszego losu, nie tylko wiasnego il W czasie śwąt Bożego Narodzenia, Nel koo At paryskiego „Matin“. 
Ą BĘ . SE ' A E a Tinist jał go oświadczeniem, że niena- 
swych najdroższych, lecz i całej Ojczy- |kjeq AN 5? A = 
y J yea, J -JCzy- i kiedy „wschodząca. s gwiazda i wigiljna | widzi.polityki rządu francuskiego, oraz „Ma 
zny. 277%, > I przypomni zapowiedź Zbawienia Swiata, iina“. Po tym uprzejmym wstępie zapewnił, 
A chociaż niczpożyta siła naszego na- niechaj nikt z Polaków. nikt z ludzi, co że o opinię koalicyi bynajmniej mu nie idzie. 
D J U U h Ji m y: A ż s d 
rodu pozwoliła na to, by tu i ówdzie za-: sercem potrafią ogarnąć ból i gorycz nç- Wie wprawdzie, iż sprzymierzeńcy Rosyi 
częły sie już niec bliźniać r zą- : A> F bt a | „mają twardą głowę”, ale to drobnostka. Po- 

Gy SiĘ juz nieco zabuzmać rany za- dzy, nie cofnie się od wydatnej ofiary! „ anig E ý 


i : - : radził sobie już z Krasnowem, który „ko- 
d SASKA ; rojny s SA TIE PIANOŚAE s. 0 -Deql i BE p z 8E 
ane w pierwszym roku WOJNY, to je | Naród, który własną, siłą i ofiarnością:  menderował bandami Kierenskiego* i miał 
dnak nedza zaczyna ogarniać coraz to 


3 również twardą głowę, a teraz siedzi pod 
szersze kręgi społeczeństwa. kluczem. Jeżeli rządy entente'y nie zgodzą 
Naród, chcący żyć, musi się na to 


siç na manifest pokojowy bolszewików, to 
ZA GREG ci poczekają — zapewnił p. Bronstein — ja- 
zdohy b by położy K SC nb "PAójm |kich parę miesięcy a potem załatwią się z 
mniej wydatnie ulżyć tej właśnie nędzy, Rosżyą tak, jak oni to rozumieją. 
która się szerzy wewnątrz kraju otoczo- — Wywołamy — oświadczył — olbrzy- 
nego wojną. Wszak to właśnie ta część mia rewolucye społeczną. o jakiej się jeszcze 
narodu, która pracuje na rodzinnych! p" |nikomu nie śniło. Zmiażdżymy cea- 
zagrodach, ci, którzy nie biorą bezpo- W słowach powyższych maluje się cała łą posia aE t Wy ki da 
. : ~ każe powaga sytuacyi, w jakiej znalazło się cia. WSZYStEO. Nietysko ziemię, lecz 
ENY wę walkach, va Zało, pracujące od lat trzech nad tem, aby, Pitały i nieruchomości. Nie mogąc 
adanie utrzymanie tego, co OCa2ał0 tijak najwięcej Polaków uratować dla Pol-; zgnieść kapitalizmu na. całym świecie, zgnie- 
zapewnienie rozwoju na przyszłość. ski. Jedyne co do nich dodać można, to wy- Siemy go przynajmniej radykalnie u siebie 
Książęco-Biskupi Komitet pomocy raz niezłomnej nadziei, że społeczeństwo |. zapoczątkujeny bow apro w.gospodarstyie 
dla ofiar wojny (K. B. K) wziął na 7ezumie ciężar zadania, jakie na niem spo- ŚNiatowem. Wiem dobrze, że przeciwko nam 
-æ barki to cieżki i d A byt czywa i że wszystkiemi siłami podtrzyma | mogą stanąć wszystkie rządy. Wiem, że mo- 
śwe arKi to CIĘZ SF SA P>, M „> instytucyę, której Ojczyzna tyle już Z- gą Japonię na kark nam sprowadzić. Ale 
którzy poza frontami cierpią, przynieść wdzięcza. Ufamy w to. Jesteśmy pewni, że Rosya „przez rewolucyę stanie się „potęgą, 
pomoc i ulgę. Od trzech już lat K. B. K. na apel ten odpowiedzą Polacy taką ofiaz- | której ńie nie zmaże. Nowy duch wstąpił w 
wytęża siły, by walczyć z głodem, nę- 


nością, jakiej na naszą niezawinioną nie-| masy. Spojrzno pan na naszych „krasno- 
UD k ch : to. dole potrzeba. Musimy okazać, iż jesteśmy gwardiejców* (Czerwona Gwardya). Jak oni 
zą 1 zarazą, tymi: nieuchronnym tO- dojrzali do radzenia sami sobie i de stąpa- |Się biją. Lepszego wojska nie ma na świe- 
warzyszami wojny. Dzięki ofarności Ca- nią o własnych siłach.. Każdy grosz, który | Cie 


łego Świata, któremu nie był obojętny padnie do skarbony K. B. K. będzie świa” | | ed 4 gabinetu najnowszy 
los cierpiącej Polski, zwłaszcza zaś dzię- | tectwem, iż nie tylko potrafimy przetrwać |" Ei 25y 5 akt — aż, RZE" 
ki akeyi rozpoczętej przez $. p. Henryka | 


straszną teraźniejszość, ale że mamy w s0-! ; Ji ni 3 f 

S e z bie moc, która przyszłość zbuduje. wne w tej chwili pisze, że zgraja bandy- 
Sienkiewicza, a wspomożonej potężnem | tów opanowała Petersburg. Ale 
wezwaniem Jego Świątobliwości Papie- 


Wprawdzie tydzień K. R. K. rozpoczyna t! ROSE: $ 5 

się dopiero z końcem grudnia, lecz już te- | niebawem przekonają się wszyscy, że jesteś- 

ża Benedykta XV., mógł K. B. K. przez raz powinny płynąć datki jak najobficiej.| MY Potęgą, Z którą cały Świań liczyć się 
ubiegłe trzy lata rozwijać swą działal- uroczystych, dzienniki wychodza. rzadziej, 


va schyłku miesiąca. wśród wielu świat u-| MUl.. A 
i ; kigi kia] ka: - HE Wynurzenia pp- Trockich i Leninów s4 
ność. Założono kilkadziesiąt szpitali epi- | więc publiczne kwitowanie w nich wszyst- 
demicznych, powołano do życia i wspo-jkieh składek byłoby utrudnione. Od dziś 


cenne i dla Polski, która nie miała zresztą 
możono cały szereg instytucyi opiekują- |przeto otwieramy łamy naszego pisma dla 


żadnych wątpliwości, że musi odciąć się od 
anarchii rewolucyjnej z taką samą stanow- 
cych się dziećmi, odziano tysiące u- fiar. które wpływać będą do administra- 
chodźców, zaczęto budować zniszczone 


„zdoła złagodzić swoją nędzę wojenną, 
da tem samem najlepszy znak, że zdol- 
ny jest do życia. 
Książęco-Biskupi Komitet 
+ ADAM SAPIEHA. 
Książę Biskup Krakowski 
Przewodniczący. 


O jak od py; wad eon Nie ma wąt- 
leyi. Ozynimy to z wiarą, że ofiarność Pola- |Pliwości, że pp. Troecy-sronsteinowie, Ga- 
(ków mie modzie | miące) Polski. nioma gE Radki-Sobelschny 
domostwa, słowem starano się złagodzić | SERA a a wzw | Potrafią zchaotyzować a na długie lata, 
klęski wojenne | Aai oke, dama „i. |9 ile Sama na to pozwoli. Program ich gwa- 
ox A g y | W wojennej publieystyce polskiej zdarza się! rantuje to dostatecznie. Ale muszą wiedzieć, 
Ale rozszerzający się płomień wojny, ' często czytać, że teraźniejsza wichura światowa, żę Polska nim uszczęśliwiać się nie pozwoli 
obejmujący coraz to inne parody, a ni- jest spełnieniem się znanej litanii pielgrzymskiej i į że potrafi wstrzymać zalew niszczycielstwa 
szczący wszystko na okół, zamknął Mickiewicza, który modlił się w niej „o wojnę po- i 
wszystkiG SZOSA źró dła dada |wszechną za wolność ludów“. Nie zawadzi zau-| my przeszkadzali bolszewikom w ich zamia- 
zy Á 4 etrzne "| ważyć, że interpretacya ta jest najzupełniej chy- rach urządzania się, lecz pozwolą, że sami 
Dziś możemy liczyć tylko na środki Pły- biona. Logicznie należałoby bowiem = RABCE — budować. s 
nace z własnego kraju; jeśli te zawiodą, dzić z niej dla wszystkich kombatantów” dzisiej- Niepotrzebnie też obawia się p. Bronstein, 


jęz się jej niegdy przyszło rodzić. 

Tak sobie była umyśliła. | 

Więc ją powiezę w tej kolasie, — 

gdym chciał ją dawniej w całej krasie 

wodzić po Litwie i Koronie. 

To było teraz po jej zgonie. 
AUGUSTUS. 

Siostry wy moje, miłe panny, 

dławi mię w gardle, usta wiąże 

goryczy strumień nieustanny. 

Kędy się zwrócę, kędy zajdę, 

jak błędny chodzę, błędny krążę. 

Już onej nigdzie nie odnajdę. 

Potem ostatnie już żepnanie, 

bowiem zaczęło się konanie. 

A ja wierzyłem jeszcze, — jeszcze... 

Od łez wstrząsały ciałem dreszcze. 

Myślę, że ocknie się, porusza; 

a ona gaśnie. — paśnie cicha. 

Już zesztywniała, nie odddycha: 

Tak z niej nrzedemną znikła dusza, 

jakoby zemkła gdzieś w powietrze 

wśród okrutnej nagłej cichości; 

przeszła koło mnie, ponademnie 

stąpaniem, co od wiewu leisze. 

|Naraz przeniknął mróz do kości. 

Rom wyrozumiał sąd straszliwy, 

jakom bez miary nieszczęśliwy, 

bo jej już nie ma, nie ma, zmarła; 

że, usty rozchylonemi, 

iktóre była mówiąca rozwarła, 


co w piersi się kołaczą. 

Była, jakoby anioł ów 

na włoskich malowidłach. 

Na modłów swoich złotych skrzydłuch 

uleciał z ziemi w kraje snów, 

w oliwne rajów boskich gaje 

i szczęśliwości tam doznaje 

za gorycz życia przebolałą. 

Płaczemy, gdy jej już nie stało 

a mało dla niej kto litości 

miał, dla jej krótkiej doczesności. 

A nie wiem, czy tak się godziło 

i sądzę, że nie godnie było. 

Dziś cień jej radbym mieć przedemną. 

Prośbą jej wzywam notajemną. 

Już wierzę, głos mój wysłuchany 

a owo w koło głuche Śeiąny. 

Nieprzebłagane drzwi podziemi. 

Sam jestem ze skarhami memi. 
AUGUSTUS. 

Mówiła: pojmij dla się żonę, 

[byś to królestwo twoje kiedy 

inie odszedł precz osierocone, 

grzechu przydając do biedy. 

A mnie się serce prawie kraj: 

„gdy ona prawdy te wyznaje. 

Bardzo jej listki wasze miłe, 

leno, że przyszły po niewezasie. 

Irazy miała za niebyłe. 

|Zewłok kazała w Litwę wodzić, 

|hy tam na wieczsość odpoczęła, 


STANISŁAW WYSPIAŃSKI. 


Zygmunt August. 
Wyjątki z niedrukowanego dramatu. 


Seena VII. 
AUGUSTUS. 
Gdzie się podziała? 
Ani mi uwierzyć, że zmarła. 
Myśl ku niej uporczywa wraca. 
Pamięć się w niczem nie zatraca. 
A burza nieszczęść, co ją zwiała, 
co mi ją z rąk wydarła, | 
minęła w ostatecznym gromie, 
gdy sam ostałem w domie. 
iłe jej klejnoty, a szatki, 
przyozdobione kołpaki a stroiki, 
pereł przygłowne sznurki, 
skarbu spominki, ostatki. 
Jakby żywa stała ze mną, 
wdzięczna postacią foremną. 
Jeszcze głos jej w duszy dzwoni; 
za nim ucho skwapnie goni. 
Gdzieżeś ptaku, gdzie wyfrunął? 
Calem przez cię z żalu runął. 
AUGUSTUS. 
Wypatrzcie wy ją z © -u mych, 
z tych łez, co za nią płacza; 
z żałości niezmożnych tych, 


+ WAY w > = 


mies. K 4'30, kwart. K 14—, półroczn. K 27:40, roczn. K 58:—, w Królestwie Polskiem (Okupacya niemiecka 
kwartalnie K 17— (M. 11:50), półrocz. K 8250 (M. 2150), rocznie K 64— (M. 42.—). — Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach 
pocztowych Anstro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników Inb bezpośrednie w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędneści (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnictwa. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYZA 11. — DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 35. 
Telefon Redakcyi Nr. 190. — Telefon Administracyi i Drukarni Nr. 8344. — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 


Wydanie całodzienne 
w okup. niemieckiej 


h., 15 fen. 


półroeznie K 27:46; ragznie;K 53— (bez odnosz. 
przez Aust ę okupowarrych (ż i) poczt.) 
5) za granicą mies, K 6— (M. 4'—), 


numerowa, przedpłata i ogłoszenia). 


że wszystkie rządy mogą zwrócić się przeciw 
bolszewietwu. Państwa centralne oraz Pol- 
ska mogą spokojnie ograniczyć się do ta- 
kich środków, które zlokalizują chaos bol- 
szewicki w granicach Rosyi, a silna ich or- 
ganizacya zadaniu temu napewne podoła. 
Politycy zaś środkowo-europejscy mogą chy- 
ba z radością powitać program taki, jaki 
głosi p. Trockij. Program taki gwarantuje 
bowiem bezsilność Rosyi na długie lata i zu- 
pełne wykluczenie jej z rzedu czynników, 
mających wpływ na stosunki europejskie, 


W wagonie i na stacyi. 


(Z Krakowa do Flandryż IIL) 


(W drodze. — Paszport i wiza. — Bogumin. — 
13 dziedziny aprowizacyi. — W sali rewizyjnej. — 
Uśmiech z pod pikelhauby. — Niewidzialna rę- 


ka. — Sprężyna wojny. — Jak idzie życie. — Na 
dworcu berlińskim). * 

Koła stukały coraz wolniej. 
knął za drzwiami przedziału: „Berlin!*, — 
Przez zapocone szyby mignęła latarnia jedna 
i druga. Tak, dojeżdżamy, już szósta rano, 
Rozsiewane myśli porządkują 


Ktoś krzy- 


się zwolna i ustawiają w szereg, jak żołnie- 
rze, zbudzeni trąbką alarmową. Zaczynamy 
przypominać sobie, jak to wszystko było w 
owym wyjeździe i przejeżdzie, który tak 
mało przypominał dobre czasy wojażerstwa 
wakacyjnego.... 

Na razie plącze się jeszcze wszystko jak 
w prawdziwym śnie: owe pięć czy wieleś 
tam fotografii, które musi złożyć w krako- 
wskiej cesarsko-niemieckiej „Passtelle“ sza- 
nujący się obywatel, jeżeli chce dostąpić 
wjazdu do Niemiec; jeszcze przedtem wynu- 
rza się obraz biura paszportowego krakow- 
skiego z cierpłiwymi urzędnikami, którzy z 
za okienek, jak z za strzelnie okopowych, 
mężnie stawiają czoło szturmowi interesen- 
tów różnego wieku, płci, a zwłaszcza wy- 
znania. Potem sunie jak we mgle dworzee 
przy ulicy Lubicz, brudny jakby go nie my- 
to od czasów Wolnego Miasta, zadeptany 
błotem, które na butach żołnierskich wędru- 
je do nas z Macedonii, Litwy, Włoch i Me- 
zopotamii, Wreszcie słyszymy cichy chrzęst 
niby trzeszczących kości, czujemy w oko- 
licy żeber podstępny ból — to wspomnie- 
nie, iż wsiadaliśmy do wagonu. A potem 
już nic: szara mgła, na której rysuje się po 
chwili wielkiemi zgłoskami szyld czarnobia- 
ły: BOGUMIN. Trzeba wysiadać, do czeka- 
nia na pociąg berliński i do rewizyi. 

„Tragarz“ jest w Boguminie „tragarką”. 
Tak przynajmniej sądzićby można ze spó- 
dniczki i cienkiego głosiku. Natomiast na- 


| CENY OGŁOSZEN | 
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Zwyczajne (za wiersz petit. lub iego miejsce) K —*20 
5 układ tabelaryczny . . . „ —40 
Nadesłane air ma E *.57. ż 
Nskrologił amewa. n m. 
Komunikaty (po kronice) . 
Paski (2 i 3 stronica) . . . .-. 
1/2 Paski poprzeczne . . . . . „ . 
Załączniki, prospekty itp. dla prenu- 
meratorów miejsc. za 100 egz. „ 
dla prenum. zamiejs. 80 RZ 


Torby do garderoby, pasażórowie do po- 
czekalni, gdzie kolacya musi stanowić 
wstęp do uroczystości paszportowo-rewizyj: 
nej. 

Kolacya.. Nędznym byłby opis podróży, 
gdyby nie mieścił najdokładniejszego spra- 
wozdania z faktów aprowizacyjnych. Więc 
poświęcamy kilkanaście koron, aby wzbo- 
gacić swe doświadczenie stwierdzeniem, ile 
wojennych porcyj pieczeni czy gulaszu trze- 
ba spożyć, nim żołądek uzna je za równo: 
ważnik jednej porcyjki dawnej i nim doj. 
dzie w sytości do status quo'ante 
bellum. Sądząc po ilości dań jest to uczta 
Gargantuy; sądząc po zapłaconej sumie — 
uczta Vanderbilta; sądząc po wielkości por- 
cyj — podwieczorek u Liliputów. Za napój 
służy wino rodzime, wytwór obszerniejszej 
ojczyzny Gałieyanina, ..Voeslauer* niezna- 
nej marki, lecz, wnioskując zo smaku, ów 
legendarny „Dreimaennerwcin*, zawdzięcza» 
jący nazwę temu, iż do picia go potrzebą 
podobno trzech ludzi: mianowicie jeden trzy- 
ma mocno drugiego, któremu trzeci wlewa 
napój do gardła. Usługuje trzech małoletnich 
ganimedów, którzy mówią do gości trzema 
różnymi językami, po niemiecku, czesku i 
polsku, a porozumiewają się między sobą 
czwartym, który wskazuje, że pochodzą z 
trzech różnych stron: z Chrzanowa, Tarno- 
pola i Kazimierza. Uwijają się wśród mun: 
durów austryackich i pruskich skrzętni, śle- 
dząc napiwek orlim wzrokiem poprzez dym 
i zaduch kuchenny „dnia beztłuszczowego". 

Parę godzin upływa na funkcyi, której 
sale dworcowe zawdzięczają nazwę pocze- 
kalni. Potem peregrynacya do kasy po bile- 
ty sypialne, zamówione telegraficznie. „Je 
stem ten a ten, depeszowałem o łóżko. Czy 
(jest? „Naturalnie, że niema“ — brzmi od- 
jpowiedź. Dowiadujemy się, co w tem natu: 
ralnego? Rzecz bardzo prosta. Trzeba depe- 
szować tydzień naprzód i przysłać z góry. 
pieniądze. Wówcząś... może... Wiec aini 
niamy się zapiaceniem zwykiego biletu wraz 
z świeżo wprowadzonym  „Zuseblagiem*, 
który tem się odznacza, iż kosztuje drożej, 
niż sam bilet. Wojna. 

Nakoniec otwierają się drzwi do sali re- 
wizyjnej. „Wszelkie pisma, druki itd. poka- 
zywać bez. zażądania'. Tak opiewa napis 
na ścianie, pod którą stoi duża pikelhauba 
z dużemi okularami u spodu. Badanie pa- 
szportów jest czynnością skomplikowaną. 
Ogląda nas dwóch wojskowych w czapkach 
z bączkami i odbiera dwa podpisy w dwóch 
różnych książkach. Tę samą fuukcyę spel- 
niają dwie postaci w hełmach niemieckich 
przy drugiem biurku, ustawionem u wyj- 
ścia na peron. Tutaj sięgnęła już ręka nie- 


pis na czapce: „Iraeger* wskazywałby na | mieekiej organizacyi. Wiadomo tu o nas, o 


to, że kolei nie nie wiadomo, aby ten gatu- 
nek jej funkcyonaryuszy rekrutował się z 
płci pięknej. Regulamin nie przewidywał bra- 
ku mężczyzn „quod non est in actis, non 
est in mundo“ — tragwka musi być dla 
laktów biurowych tragarzem. Zaś płeć pię- 
b > nie jest wcale słabą, bo dźwiga po trzy 
| duże torby podróżne, z wi<ięcznym uśmie- 
kania tragarza-mężczyzny, które mają na 
celu apel do czułości pasażera i mówią: ,.ja- 


naszej wycieczce. Zostaliśmy „poleeeni* z 
Berlina w drodze t. zw. „Grenzempfeblung”, 
Uprzejmość, uśmiechy wcale ciepłe. Dopiero 
ostatni zamarza na ustach podoficera na wi- 
dok jednego z naszych paszportów. 

— Pan nie pojedzie. 

— (Czemu? 

— Na wizie konsularnej jest data wjae 
siedmnasty. 

— Ależ to omyłka. Jutro muszę być w 


jeżeliby miał runąć od Wschodu. Nie będzie-|chem, zastępującym owe ss=4estywne ste- zdu do Niemiec: 18. listopada. A dziś jest 


ki twój kufer ciężki! Zdałby się T przedpołudniem! 


napiwek!*, 


isnać owo tchnienie ostateczne 


ubiegło precz na życie wieczne. 
wraz wezwałem dworzan do się, 
co w drugiej izbie czujem byli 
i z tym dławiącym żalem w głosić 
tak do nich rzeknę owej chwili: 
Próżno się cieszysz kto w tym świecie, 
kryj twe radości, twoje gody; 
wnet żywe szczęście śmierć precz zmiecie, 
jak oto kwiat ten ścięła młody. 


p CHORUS. 
Próżno się cieszysz kto w tym świecie, 
kryj twe radości, twoje gody; 


wnet żywe szczęście śmierć precz zmiecie, | 


jak oto kwiat ten ścięła młody. 


SCENA VII. 
AUGUSTUS. 
Atoć, bywało, że sam wkiedy widzę, 
jak zawiść w oczach płonie wam zjadliwa. 
BONA. 
Nienawidziłam jej, z tem się nie kryje. 
| AUGUSTUS. 


Ignąć k‘wam nie może, zlękłe się odstręcza. 
BONA. 


Stawała zawdy między mną i tobą; - 
dziś jeszcze cień jej pośrodku nas stoi. 


— Żałuję. Ośmnasty będzie za trzy godzi- 


AUGUSTUS. 
Nienawidzicie jej, choć już nie żyją 


Tak wam niemili przyjaciele moi. 


BONA. 
Czyjaż to wina, że język potwarczy 
mojego sługę trucicielem mieni. 
AUGUSTUS. 
Rzekłem niewinny jest — i to wystarczy, 
BONA. 
Twoje się lice wstydem niezrumieni? 
Niedługo do mnie samej potwarz sięże+ 
AUGUSTUS. 
I nie dziw, pani, w tarczy macie węże. 
Więc baśń na waszej oparłszy się złości 
w tem zgon umarłej ujrzała z żałości, 
BONA. 
Oszczerców karać należało wieżą, 
AUGUSTUS. 


O matko, boleść była wtedy świeżą, 
Czyste sumienie nie dba o obronę, 


BONA. 


Wiec nie dziwujcie się, gdy serce czyje |Dawno twe serce dla mnie utracone. 


AUGUSTUS. t 
Daremno za kim serce się celąda. 
Już po tej stracie dusza bo eściwa 
niczego więcej od żywyeh nie żąda. 


e (y wzm 
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fy, po dwunastej w nocy. Teraz dziewiąta. 
Pojedzie pan następnym pociągiem. 
Zaczynają się pertraktacye, równie krót- 
kie, jak daremne. Pacyent decyduje sią cze- 
kać do trzeciej nad ranem, przyjdzie razem 


rat pobłyskuje w półmroku latarni — 


to dorożki; dwa czy trzy automobile za 
niemi. Przez wpółciemne ulice suniemy ci- 
cho parę minut. Oto „Unter den Liaden, 
Pariser Platz, hotel Adlon“, Nasz pierwszy 


3 Węgrami, którzy spieszą właśnie przez Ko- | etap skończony. Jesteśmy w Berlinie. 


szyce. Ośmnasty będzie dopiero za trzy go- 
dziny, niema rady. Organizacya. „Do widze- 
nia w Berlinie!“ Do widzenia. 

W pociągu, pustym prawie zupełnie, kon- 
duktor przyjmuje biłety. Konduktor? Czap- 
ka urzędowa, bluzka podobnież. szerokie 
spodnie formy knieker-oekers, ale zamiast 
barytonu — sopran. Ten surogat wojenny | 
mężczyzny zbliża się do oryginału przynaj- 
mniej opakowaniem. Funkcye pełni te same, 


bo w istocie nie wiadomo, czemu panował! „, 


tychczas przesąd, że do przedziurkowania, 

iletu szczypcami trzeba być mężczyzną? 
Po tej formalności można już się rozgościć 
w dobrym, bardzo dobrym wagonie, który 
utrzymuje w wojnie pokojowe tradycye ezv 
Btości i porzadku. Nie tu się nie zmienil: 
Klamki błyszczą, poduszki bez pyłu. Maszy-, 
ma, która weszła raz w ruch, nie ustaje. Na-. 
zwisko jej znamy, mamy go pełne uszy od 
lat trzech. nazywa się: organizacya. 

Dostali'my się już w tryby tego mecha- 
nizmu, który porusza Niemcy bojujące. Szy- 
by wagonu czyści ta sama olbrzymia, nie- 
widzialna ręka, która zdobywa Antwerpię 
1 Udine. Niech świat się wali tam. na froncie, 
w Europie i w Afryce — ci, którym naka- 
zano ginąć, będą ginel, ci, którym nakazano 
zamiatać wagony, bedą zamiatali je tak, 
jak gdyby świat był młodszy o lat cztery 
jęku i grozy. Ginąć czy zamiatać — to ich 
zajęcie. O inne troszczy się za to kto inny: 


WITOLD NOSKOWSKI. 


Pymnenia premiera Rucharzewskiego. 


(Autocharakterystyka rządu. — S a armii. — 

Obawy i zdenerwowanie — Nie chodzi o wojnę 

z Rosyą. — Polska ludowa, — Wobec rewolucy! 

rosyjskiej == Idee demokratyczne i typ urzędni-. 
ka-obywatela). 


Lada godzina przyniesie telegram z War- 
skład pierwszego gabinetu ministrów 
Królestwa Polskiego. W przeddzień tego 
faktu premier Kucharzewski zaprosił do sie- 
bie przedstawicieli prasy warszawskiej i wy- 
głosjł wobec nich obszerne expose progra- 
«owa. w kióram rzekł między, innemi: 
„Nie będziemy na razie rządem w śŚcisłem 

znaczeniu tego słowa. Niewielka „iłość dzie- 
dzin jest nam przekazana, w innych będzie 
się odbywało dopiero przejmowanie funkeyj 
i prace przygotowawcze pmy braku istotnej 
władzy. Mamy bardzo szumne tytuły, lecz ja- 
sną jest rzeczą, że dla człowieka z poczu- 
ciem odpowiedzialności tem przykrzejszą jest 
sytuacya, im władza mniej odpowiada ty- 
tułowi". 

Jak wiadomo, uważa p. Kucharzewski za 
najpilniejsze zadanie stworzenie armii. Dal- 
szym etapem hędzie powołanie surogatu 
przedstawicielstwa narodowego w postaci 
Rady stanu. poczem dopiero przyjdzie kolej 
na sejm, który, według słów premiera, „roz- 


jeden o kartke chlebową, drugi o plan kam- 
panii, trzeci o to, aby naprawdę było 
„Deutschland ueber AHes in der Welt!“ Jest 
to organizacya wojskowa, duszą jej postu- 
Bzeństwo. Zakwitł nią, jak różdźka Aarona, 
kij kapralski, którym wytresował Prusy Fry- 
deryk Il, a który Prusy puściły w ruch po 
Niemczceh, wziawszv rozmach w Wersalu, 
przed laty ceztordzio-in siadmiu, na korona- 
cyi króla pruskiego cosa'zem niemieckim. 
Mówiło sie, że bitwy nod Sadową wygrał 
Puski nauczyciel ludowy. Życie wojenna 
Niemiec wewnątrz kraju prowadzi feldfehel 
suski -- i prowadzi dobrze. Życie maszeruje 
w tempie. nawet vvrzuca nogi dość wysoko, 
a na każde zawołanie wyciąga się z rękami; 


państwowej“. Wiadomo również, że na ten 
| porządek tworzenia organów naństwowrch 


sku, że „stworzenie armii droga poboru jest 
niesłychanie doniosłym 1 pilnym dziś obo- 
wiązkiem narodowym“ 1 żywiąc przekona- 


ły naród z państwem polskiem*, pospiesza 
obecnie z wyjaśnieniem, że 


strzygnie ostatecznie o naszej przyszłości | 


nie godzi się część społeczeństwa, zorgani- | 
łzowana politycznie w Kole międzypartyj- ; 
"nem, w szczególności ma obiekcys co do na- : 
tychmiastowego powoływania: ludności pod ‘4 
broń. P. Kucharzewski, trwając na stanowi- | * 


nie, że dopiero ona „zbratałaby istomie ca- | 


„tylko nie zdający sobie sprawy z trudno- Í 


górską u wejścia do niziny woneckiej akcya 


chom powiodło się osadzić wszystkie trzy ar- 
mie sprzymierzone nieomal pod bramami We- 
nacyi, nastąpiło przedwczoraj uderzenie ar- 
mii gen. Conrada, które dzięki swym po- 
czątkowym sukcesom zdaje się otwierać 
kampanii włoskiej nowe horyzonty. Zważyć 
|bowiem należy, iż oba obronne fronty wło- 
skie, mianowicie tak front Piavy jak i na- 
szkicowany na naszej mapce tront alpejski 
pozostają do siebie w stosunku ścisłej zale- 
źności. i nodebnie jak przełamanie frontu 
Piavy pociągnętoby za sobą konieczność zwi- 
nięcia frontu alpejskiego, tak wyparale Wło- 
chów z odcinka górskiego, biegnącego od A- 
siago względnie Arsiero do Piavy, by- 
loby równoznacznem z podważeniem linii 
Piavy. z - 
Lecz nie uprzedzajmy wypadków 1 zajmij 
my się rozpatrzeniem faktów dokonanych. 
Alpejski front obronny, strzegący wefścia na 
nizinę, rozpada się na dwa odcinki, a miano- 
jwicia na płaskowyż Asiago, rozpościera- 
jący się na zachód od Brenty, tudzież od- 
cinek odgraniczony rmakumi Brentąa 
Piavą. Temu ostatniemu nadaje zasadni- 
czy charakter Monte Grappa, potężny 
masyw o wysokości 1779 m., tudzież Mon- 
te Tomba, szczyt stanowiący bezpośredni 
wezeł miedzy frontem alpejskim a linią Pia- 
vy. Tak Monte Grappa jak i M. Tom- 
ba, se 


stanet 


zdaniem prasy włoskiej 


klucz do wejścia w niziną, oparły się dotych- 
czas dzięki bohaterskiemu oporowi włoskie- 
mu udemającym od północy wojskom spnzy- 
mierzonym, mimo, iż tym ostatnim powżo- 


| Polski historycznej i ntnosraficznej”, W pi- 


ca, obejmująca całokształt naszych stosun- 
ków gospodarczych, dająca możliwie pełny 
obraz bogactw przyrodzonych. Zbilansowana 
tu została cała wytwórczość rolna, górnicza 
i przemysłowa wszystkich dzie nie polskich 
w ostatnich latach przed wojn:. 

P. Koszutski oblicza wartość całej wy- 
twórczości rocznej ziem polskich na 14.040 
milionów marek (6.500 milionów rubli); na 


sumę tę skłąda się rolnictwo 6.48 milionów, 
marek, górnictwo — 1.080 milionów mk. i 
przemysł — 6.480 milionów marek. Majątek | 


Królestwa Polskiego w r. 1014 o- 
szacowano w przybliżeniu na 9,1 miliarda 
rubli. Na jednego mieszkańca Królestwa Pol- 
skiego przypada z sumy wartości majątku 
narodowego rb. 750. Wartość ogólnego ma- 
jątku Galicyi wynosi około 4 miliardów 
rubli, co daje na j mieszkańca około 
500 rb. Przy obliczenia wartości majątku 
ziem polskich zaborupruskie go użyto 
za podstawę wartość majątku całego 


żywszy normę tę dla ziem polskich z pod 
panowania niemieckiego do 2 tys. rubli, o- 
trzymamy w sumie 138 miliardów rubli. — 
W dzielnicach wschodnich dawnej Rzeczypo- 
spolitej, na Litwie i Rust, przy owenia- 
niu wartości majątku połskiego (przy u- 
względnieniu nizkieh cen ziemi) można zasto- 


sować normę, wziętą dla Galicyt, tj. 500 rb. | 


na głowę; otrzymamy wtedy sumę 19 t pół 

miliarda mub, 
Ogółemwartośómajątkuwszy- 

stkich rozpatrywanych 


,ż8 rzadko kiedy dopuszczają obcego. Baje 
'czka o „zadowalniania 


1 i ciej Polski histo mało żydów. One są bowiem pozbawione tē 
bojowa w większym stylu ustała i że Wło-| śmiennietwie polskiem jest to pierwsza pra-' go „istnego błogosławieństwa", 


Już szereg faktów, powyżej przytoczonych, 
świadczy o czemś wręcz przeciwnem, ani 
żeli wywody żargonówki. Żydzi nietylko zas 
garnęli handel, ale tak się w nim oko 


się najmniejsz 
zyskiem“ jest tylko pozorną prawdą gd 
cenie niższej towarzyszy zwykle niedosta4 
tek wagi, miary lub jakości. 

Oto smętny wynik poszukiwań: „co dai 
Żydzi Polsce“. 


Le spraw kościelno - politycznych: 


(Próba psychologicznej oceny kard. Merciera, «q 
Postęp w cy. — N iwaczny pomysł. 
Wojna obeena w oświetleniu francuskiem i = 


gielskiem). 


Kardynał Mercier, ceniony jako profesod 
towańskiego uniwersytetu, znany w świecie 


pań- naukowym filozof, gorliwy książę kościoła 
stwa niemieckiego, przyczem przypadało nali wychowawca kleru, a 
jednego mieszkańca 2 i pół tys. rubli. Obni-/ 


: „kardynał-męeczen 
nik'i niekoronowany król Belgii“ — jak ga 
zwie wielu — doczekał się ze strony niemie* 
ckiej ciekawej oceny, którą, gdy się namięs 
tności ułożą, krytyka objektywna niewątpliu 
wie odrzuci i potęgi. Prof. Kreba w studyurą 
swem p t: „Kardinal Merciers dStfentlichsą 
Wirken Ein psychologischer Versuch“ — 
znaczący jest ten podtytuł — (Hochland; 
Novemb 1917) — próbuje scharak 

wać prymasa bei i jego pracę. jak 
ko ciekawy psychologiczny objaw. Z ogit 
szonsj na razie I części trudno nabraó 


ziem korania, że Kr. „sine ira et studio" zabi 


r 
x 
s 


Goło | 


"BRE 2 dasięokreślićwyfrą 0-|się do swego studyum. Powołanie się na 
oło 40 miliardów rubli, czył 100 |owo ewangeliczne: „nie sądźcie abyście niq 
miliardów korom Dla porównawczego byli sądzeni“ (Mt. 7. 1.) ma niejako czytel 
oceniania tej cyfry należy zaznaczyć, że ma- nika upewnić, że niebędzie i on chcieł w 
jatek narodowy całego państwa niemieckie- dawać wyroku, przypomnienie jednak 
go, przy 60 milionach ludności, wynosi około , zdania stosowanego do Faryzeuszówą 


*., 161 miliardów rubli, czyli cztery razy tyle, | „wszystko tedy, co wam każe zachowaj 


«o majątek narodowy polski, cie „ale ich uczynków nie czyń 


cie“ (podkreślone przez Krebsa) może due 
żo dawać do myślenia, I czemza jest wes 
dług Kr. ów Książę Kościoła belgijskiego, 
chluba wazechnicy lowańskiej? Oto osobi- 
stością, którą w ciągu toi wojny najbardziej 
osądzano, zwłaszcza w świecie katolickim 


człowiekiem, którego „z najwyższą czcią 


Dali, czy odsbrali? 


„Co dali żydzi Polsce?" — pod tym tytn- 
łem żargonowa gazeta .„Jidiszes Wort" za- 
mieściła panegiryk o rzekomo twórczej i do- 


wzdłuż szwów i saiutuje. Widzimy je, jaki 


ści z jakiemii związane jest tworzenie armii, 
zrogą obawiać się w tej dziedzinie zbytniego 


ż broczynnej mii, jaką żydzi mieli w ostatnich 
stu latach odegrać w rozwoju bandłu i prze- 


traktowały władze niemieckie, gdy jechał 
do Rzymu na slekcyę, który jednak „przed 


brnie po biotnistej szosie, w hełmie stalo-| 


_ brzmi zwrot popularny 


wym, z ksrabinem w pięści, z krótkim „Ar-! 
aeedolch* u boku. Idzie bsz wytchnienia 
t klapie ciężkimi butami: raz — dwa! raz — 
dwa! Stillgestanden! Ruhrt — 
ouch!!! 

Obraz pierzchnąŁ To nie komenda, lecz 
omot hamulców, który budzi, płoszy sny 
podróżnego. Jakaś stacya przedberlińska... 

erlin! Berlini“ Pociąg zwalnia coraz wi- 

tzniej. Przed oknami suną długia, czarne 
szeregi pospanych domów, wyłoty ulio, na 
zwilgotniałym bruku kładzie się długie pa-; 
smo Światła od samotnej lampy łukowej, 
Io ociemnienie, to pierwszy ślad wojny. Nie- 
ma nad tem morzem domów „takiej tuny, 
łak ongi. Węgiel ograniczony, trzeba — jak! 
„wyciągać się; 
tylko tak, jak starczy kołdry“. Na dworcach 
miejskich, które mijamy powoli, kulą się 
przyziębłe gromadki w półmroku paru latar- 
ai. Ktoś rozwinął gazetę i połyka biuletyn. 
Na ławce jakaś kobieta wsparła się o tobół | 
t czeka na pociąg cierpliwie, jak gdyby na 
łem mokrem zimnie uosabiała jeden atom 
midei przetrzymania*. 

„Eriedrichstrase!“ Wysiadańć. Przy scho- 
dach żołnierz. Dziwimy się, po eo? Te razy 
wchodeiliśny na ten peron, zawsze zdawało 
się nam, że za plecami mamy podoficera, 
który komenderuje napisami tablio: „Idź w 
prawo! Bilety przygotować! Baczność, scho- 
dy! Poczta po drugiej stronie! Adresu nie 
zapomnieć! Markę przylepić!* Teraz ten żoł- 
nierz ucieleśnił się. Oto wszystko. 

Wychodzimy przed dworzec. Tutaj już 
zmiana wielka. Duwniej rzędy samochodów 
sięgały aż po hote! Centralny, setka dorożek 
oczekiwała usłużnie na placu zalanym ele- 
ktrycznością. Dzisiaj parę cylindrów cera- 


| no Z 


BONA. 
Jak dawniej byłeś i dxiś samolubem. 
AUGUSTUS. 
To chyba po was mam, pani, w spuścižnie. 
I z tej to wady czyściłem się ślubem 
mojej małżonce i wiarym dochował. 
Nie mnie nie zatruł iad. co mnie wychował. 
BONA. 
Uawnie cie dzisiaj przeciw sobie widzęz 
próżno bym w tobie szukała uczucia, 
wszystkoś je pró?neji zaprzedał żałobie. 
AUGUSTUS 
Na mowe waszą żale sie i wstydzę. 
Całe bolesna słów waszych ukłócia, 
nieprzebaczone, widać, nawet w grobie. 


BONA. | 

Ty mnie wypędzasz! — Darmo chcosz ukry- 

wać. 

Oto, co wszystko w dezach twoich widzę, | 
AUGUSTUS, 


pośpiechu. , 

W szezególności dotknął p. Rucharzewski 
nurtujących w społeczeństwie obaw, że rząd 
chee tworzyć armię w tym celu. by módz 
wziąć jak najprędzej czynny udział w wojhia 
z Rosyą. Obawę tę przypisuja premier jedy- 
nie zdenerwowaniu i rozprasza ją następu- 
jącerai słowy: 

W ostatnich dniach niemal omołomiony 

| byłem pogłoskami, jakie « ust do met przecho- 
dzo, dochodzity do mnie. Doszło mnie takže, 
łe zamierzatpm wypowiedzieć wojnę Rosyl. 

Jeżeli to twierdzenia pozostanie w prasie, 

te w przyszłości będzie ono dla historyka 

*«udnem do rozwiązania zagadnieniem lub też 

charakterystycznym symptomem  dzisiejzaj 

nerwowości. W początkach grudnia. 1917. gdy 


Rosya zwróciła się do państw centralnych | nie omieszkali Włosi, szczególnie w ostatnich | 


z propozycyą pokojową — w Poles odby- 

wała się polemika, czy wypowiedzieć wojnę 

Rosyi. czy nie? Gdyby nie waga sprawy, nie 

wahałbym się nazwać tego objawem humo- 

rystycznym*. 

Uspokajająco ta słowa są zarazem stwier- 
dzeniem, że istuieją jednak żywioły polltycy- 
ne, które chcą zrmii po to, by ją módz na- 
tychmiaaż zatrudnić na froncie i tym sposo- 
bem odrobić „marnawanie się materyalu 
ludzkiego w Polsce“, jak brzmiała znana for- 
muła pawnych kół i organów prasowych w 
Warszawie i w wie. 

Co do przyszłego ustroju państwa polskie- 
so. zauważył p. Kucharzewski, że „rząd nasz 
musi być szczerze demokratyczny, musi 
przyświecać mu ideał Polski ludowej". Bez- 
pośrednio po tych słowach, chego tem dohi- 
tniej określić, czem Polska być nia powin- 
na, dotknął premier rewolucvi rosyjskiej, 
podnosząc, że „ma ona wiele momentów 
wspaniałych. ma strony szlachetne i wielkie, 
ale w tym kształcie, w którym występuje, 
jest na długi czas elementem słabośni dia 
państwa i byłoby dla nas wielkiem niebez- 
pieczeństwem, gdyby postęp wtargnął do 
nas w formie huraganu, jak w Rosyf*. 

„Zważyć trzeba — mówił premier — że 

Rosya mimo okresu anarchii, z pewności 

go przetrwa i przeżyje, bo to nan. t + 

posiada zasób siły olbrzymi i dobre pð te- 

nie geograficzne. My nie mamy ani jednego, 
ani drugiego i gdyby się burza do nas prze 
niosła, niepodległość nasza byłaby zagrożona, 

Jednym z środków uniknięcia tego, jest jak- 

najszybsze tworzenie się państwa. 

Państwo to, objaśniał p. Kucharzewski, ma 
być forma, w którą naród wleje własną treść 
demokratyczną, zgodną ze swemi tradycya- 
mi. Jako jeden z przejawów tego swoistego 
pojmowania idei demokratycznej musi się 
wyrobić u nas typ urzędnika-obywatela, 
„byłohy bowiem potworna. naroślą na całem- 
naszem społeczeństwie. gdyby w Polsce po- 


_ ojczyzna moja uko? z!» 


wstała hiurokricya sztywna, wyodrębniona 
matko, śmiecie mnie nazywać? od ogólu*. 

RONA. Przyklasnąć trzeba tym słowom z najgłęb- 
Pod inne niebo spokotni: i-ze wrócę, szego przekonania, 
I wszystką paminć procz z myśli wyrzucę. 
Wjeżdżałam niegdv lu irsumfów bramą... 


Jakżeż wy, 
* . PALĘ JE È 


lanasy o zejście w nizing, 


Wbrew ogólnemu oczekiwaniu, iż na fron- 
cie włoskim, po zatrzymaniu armii gen. B o- 
roevicai Belowa nad rzeką Fiavą, zaś 
armii gen. Conrada przed ostatrią zaporą 


pla | 
44 AUGUSTUS, 

Na taki zamysł nigdy nie zozwolę, — 
teraz ostawię was samą, 


mN— A 


dło się opanować M. Pertice, szczyt, poło- 
żony w odległości zaledwie 8 km. od M. 
Grappa. 

Obecne uderzenie Conrada nastąpiło jednak 
w odcinku sąsiednim, na płaskowyżu A8i 2- 
go. W odoinku tym dominującą rolę odgry- 
wał szczyt Monte Meletta, potężny ba- 
stion górski o wysokości 1824 m. O Monte 
Meletta wspierał się cały system obronny 
włoski w tym odcinku, a część składową tej 

M. Melstta również 


zapory stanowiły, oprócz 

M. Miela (1788 m.) I M. Badolecche (1468 m.) 
obie położone na wechód, tudzieś M. Tonda- 
recar {1668 m.) położony na półn. wschód od 
Meletty. Wszystkie ta szczyty były juź w 
czasie pokoju silnie ufortyfikowane, i bez- 
sprzecznie podczas wojny siłę ich obronną 


tygodniach spotęgować. 

Uderzenie na M. M eletta podjęte zosta- 
ło, wnosząe z komunikatu włoskiego, z 
dwóch stron, od północy i zachoda. rozstrzy- 
gający jednak cios przypadł w udzłałe ude- 


rzeniu od strony północnej. We wtorek|. 


rano wzięły wojska gen. Oonrada M. Badlec- 
ohe 1 Tondarecar, w południe padł szczyt 
Miela, zaś wieczorem nuwieńczył wysiłki 
sprzymierzonych klucz całej pozycył M. Me- 
letta. Na drugi dzień nzunałniono sukcesy 
szczytami M. Zomo i Castelgomberto. 

Utrata M. Meletta wraz z całą siecią szczy- 
tów okolicznych oznacza poważne niehezpie- 
czeństwo, dla całej górstiej lnii obronnej 
Włochów. a tem samem i dla odcinka Piavy. 
Wprawdzia od niziny, względnie od bezpo- 
średniego ohszaru Bassano dzieli jeszcze 
wojska sprzymierzone paa alpeiski o szero- 
kości 6—10 km. ze szczytami Ool dał Ros- 
30 (1578 m.) M. Bertiamo (1858 m.) M. Coma 
(1084 m.) i t d. stanowiącemi dalsze zapo- 
ry i niewątnitwie pwysposobłonym do silne- 
go oporu. niemniej jednak, wnosząc z wypad- 
ków ostatnich dni, opór ten nie zdałe sie ro- 
kować Włochom wielkiej nadziei powodze- 
nia, 


H 
uó 


wynosi nasz majatek narodowy? 


W warszawskim „Kurysrze Pol-| 
skim“ pisze na temat powyższego | 


pytania p. Aleksander Morozewicz: 


Wszyscy winniśmy wiedzieć. jakiami środ- 
kami i siłami ekonomicznemi, już działające- 
mi, lub zdołnemi do działania i rozwoju, roz- 
porządzamy, co możemy zdobyć własną pra- 
cą u siebie i iak wysato radówienać može- 
my kraj i aso Życu le wvcvszsmv ta 
wszystko, na co nam pożwslajx warnnki 
przyrodzone obszarów, na których żyjemy 
i pracujemy, nasz klimat, bogactwo I rozmai- 
tość naszej glebv, flory, fauny i skarbów ko- 
palnych. Dlatego geografia gospodarcza ziem 
polskich jest to przedmiot, który winien być 
wykładany zarówno w szkołach ogólno- 
kształeacych, jak 1 w specyainie zawodo- 
wych. Nie powinno go w chwili channel hra 
knąć w żadnej z naszych wvższyeh uczelni. 
wreszcie winni go studyować ci wszyscy. 
którzy samokształceniam uzunetniają braki 
wykształcenia szkolnego I domowego. 

Tak przemawia znany ekonomista Stani- 
sław Koszutski, w świeżo ogłoszonej w War- 
szawie pracy swej: „Geografia gospodarcza 


mysłu w Polsce. Pochwałą tą kupczącego | |list swój pasterski z 1914 zawiódł zaufanie, 


|fabrykującego żydostwa zajeło sie bliżej je- 
i dno z pism warszawskich i po zbadaniu spra- 
iwy doszło do wniosku, że orman Żargonowy 
przeważnie poodwracał poprostu fakty, 
czytując za zasługę wobec kraju naszego to, 
co mu właśnie tylko na szkodę wychodziło. 
Przyjrzyjmy się ~- powiada ono — „co dali 
żydzi Polsce" w oświetleniu prawdy? 
Żargonówka wymienia naprzód „kilka! 
(sici) nazwisk osób pochodzenia żydowskie- 
go. „którs nie należą Już teraz do żydów”, 
które 


r 


żydów. Taktyka taka jest podwójnie émi- 
Jeżeli żydzi, którzy tak 
czają na procent, „dali Po 
jtką odsetkę „kiku“ zasłużonych, — to 
chyba „zasluga“ niewielka. A powtóre, mo- 
że to właśnie zasługa przyjęcia przóz nich 
| chrztu... Lecz zosiawmy tych „kiku“ 
przejdźmy do „masy“ żyđowskich kupców 
i fabrykantów, którzy jakoby „rozbudowy- 
wali“ Polskę. 
„Jidiszes Worn" wysuwa na ozoło tych, 
co „robili w cukrze“. Wzrawdzie wyrabiałi 
go u nas „goje“: robotnicy, technicy i dy- 
rektorzy, ale żydzi „skierowywali* do Ro- 
syi, „rugując stamtąd  produkcyę  kdjow- 
skiego okręgu cukrowniczego”. Lwia część 
produkcyi kijowskiej należy właśnie do Po- 
laków i dziwnie że ..J. W.“ o tem nie wie. 
Prawdą jest tylko, że żydzi, nie siejąc t nie 
orząć, dorwali się do „giełdowego handlu 
cukrem i twymalłi w szachu, prawie w nie- 
woli, cały rynek, robiąc na tem doskonałe 
interesy. Jeżeli to ma bvć zasługą, to każdy 
lichwiarz jest pożyteczny dla kraju, bo 
wzbogacając siebie, wzbogaca i kraj — we- 
dług fałszywej, a naciągmiętej teoryi. 

„Podobnie, choć nieco później, działo Me 
— pisze dalej żargonówka — z fabrykacyą 
skór i obuwia, I w tej dziedzinie żydzi b; 
głównymi fabrykantami i kupeami a rozwi- 
jali ten przemysł w sposób mniei więcej ten 
sam, co produkcyą cukru; objeżdżali całą 
Rosyę* itd. W całej „fabrykacyi skôr" w 
Warszawie niema jednak prawie wcale iy- 
| dów; niemal wszystkie garbamie warszaw- 
skie należą do chrześcijan. A co się tyczy 
fabrykacyi obuwia, toć nie bvło majstra pol- 
skiego w Warszawie, któryby nie narzekał 
na fuszerkę żydowską, tak bardzo kompro- 
mitujacą obuwie „warszawskie* na rynkach 
rosyjskich. Gdyby nie żydzi, to możeby 
nieco mnie] wysyłano obuwia do Rosyi, ale: 
za to ceny byłyby lepsze i renoma trwała, 
A wiec tylko żydzi psulł interes, wbijając 
isie klinem między producenta warszawskie- 
go a nabyweę rosyjskiego. 

Te same uwagi dotyczą fabrykacyi biell- 
zny, ubrań, rękawiczek, parasoli itp. Śmie- 
sznem byłoby twierdzenie, że tam, gdzie nio- 


| zna: 


jakie w nim pokladal okupanci, rozezarg= 
wał swych wielbicieli w Niemczech, „którzy 
od filozofa w purpurze oczekiwali innej me 


PO- |wy*. K. uznaje, że M. jest świetnym mow- 


cą, znakomitym wychowawcą kleru, wiele 
kim uczonym, wodzem, inicyatorem, alo w 
polityce jest dokinyneram Francuzem, 60 
się okazuje z jego stanowiska wrogiega 
wobec Flamandów, ohoć wie, ża duch fram 
'owgłd ujemnie działa m Belgów co wi 


Schwering brali Mu za złe to, $e jest Fram 
curóm, 0 ma być i wyjaśnieniem jege po" 
tityki, tak fak gdyby awentualna jego przy 
należność do narodowości niemieckiej lut 


i | flamandztiej mogła w czem przyczyniaś sią 


do tego, by zapominać miał o hakacie: „od< 
dajcie en Bożego Bogu, a co cesamkiczoy 
cesarzowi“, A już wprost trudne pojąć, dla 
czego polityka kardynała ma szkodzić ni 
wst i „jego naukowemu znaczeniu” w 
Niemezech. Zdaje sie, że im mszystkim tre» 
dno zrozumieć, że kard. jest przecioż i bee 
gijskim patryotą. 

W IL ezęści ma Krebs poddać paychóe- 
gicznej ocenie działalność M w czasia 


= na pwałt modernizuje Fe, nie za- 
wsze Oczywiście w dobrem znaczeniu. Znaś 
ao prawda "Prg kultury europejskiej na 
społeczeństwie, dopuszczono np. a. 
do szkół zajęć puhlicznych itd, ale tez 
przyszło z zachodu wiele nowości, które do 
podniesienia i usziachetmienia ducha wiele 
nie przyczyniają sie, Za taką nowość należą 
uważać prawodawstwo małżeńskie, które 
prócz nielicznych dodatnich punktów, przy- 
niosło prawie same przeciwne „luchowi 
chrześcijaństwa  pestanowienis. Odnośnie 
więc do chrześcijan ł żydów, wprowadzono 
śluby cywilne; sądownictwo w sprawach 
małżeńskich i sprawę rozwodów wielo m 
swe ręce państwo, przedtem sadownictwo 
należało do społeczności religimych chrz8» 
ścijańskich i żydowskich. Co do muzułma- 
nów to uznano prawnie wielożeństwo, uru 
dniono nieco rozwody wprowedzaiac sądy 
rozjemcze i małżeństwa zawarta nod przy- 
musem uznano za nieważne. Zalatwiono łc- 
dnak karny abusus: małżeństwa dzinsai 8 
nawet prawnie wymagany jeszcze za Ab< 
dul-Hamida wiek: 12 lat dla dziewcząt zmie 
żono do lat 9. 

„Naród włoski raczej dałby się rozerwać 
na kawalki“ niż zezwolić na. odhudowsnia 
dawnego państwa kościelnego, tak pisał 
Reinke omawiając sprawę załatwienia 


ma żydów niema eksportu. Natomiast fak-|„kwestyi rzymskiej”. A przecież trzeba coć 
tem jest, że tam, gdzie są żydzi, zaparniają | zrobić dla. Papieża — sądzi on — bo molo- 
oni eksport, za pomocą zręcznych t cichych |żenie Jego jest niegodne w; :akiego STANN- 
hojkotów, intryg, odmowy kredytu itp. Ga-'wiska, jakie piastuje i nie dziwi Reink?go 
zeta żydowreka wymienia zalety żydów w|ciagla nadzieja katolików, ża jeszcze ujrzą 
handiu, zwiaseena najweżnieza:  Jewala- Pamen jako Świeckiego Sliwerenn. Reinig 
nie się najmnicjszam zyskiem, + © vafan podaje (w Leipz. Taceblatt 5581) taki pr- 
pisze o „istnem  błogostawieńsi arm jekt: zdobyta ziemie frutsóvą (Friauly K^- 
żydowskiego dla Polski, dla biednezo ro*o- ra stron © KEET oa Poz 
tnika polskiego, dla proletaryntu i włościa- iscierniejszel ! “ki Kościoią Cleat 
nina“. Według tej logiki nainicszeześliwsve Papieżowi. (30 on do wprawdzie Pyouz 


na z 2 


są kraje, które wcale nie maia. albo majaidla Oica św. i św. Molecium „OPUSZCZAĆ 


Nr. 288, 


groby Apostołów i miejsca działalności u- 
święcone dwutysiącletnią tradycyą", ale in 
nego wyjścia niema. Chyba i do tego proie- 
ktu zastosować należy słowa przytoczone 
na początku, ..ża prędzej całby się naród 
włoski rozerwać na kawałki, niż zgodzić się 
na to". 


Katolików Niemców najbardziej to obu-| 


rza i zasmuca, że nie tylko publicyści 
świeccy, ale i wysocy duchowni dostojnicy 
francuscy i angielscy (jeszcze np. w marcu 
jak The Spectator donosi — bp anglikań- 
ski Charles Dorn) przedstawiają wojnę obe- 
cna jako walkę przeciwko nieprzyjaznemu 
chrześcijaństwu militaryzmowi pruskiemu, 
walkę o tryumf etyki Chrystusowej, brater- 
stwa i pokoju. Gorzko uskarżają się np. na 
list bpa Bayonne do arcybpa z Tarragony 
w którym przedstawia, że bronić lub po- 
nierać Niemcy protestanckie jest nietylko 
rzeczą nieroztropną, ale i niebezpieczną, bo 
jak wywodzi dalej — „Prusy powstały ra- 
zem z Hohenzollernami. Ich początek opie- 
ra się na łupiestwie i apostazyi. Zaraz pierw- 
szego dnia uderzył w nich Rzym gromem 
klątwy. Ich historya da się ująć w 2 sło- 
wach: rabunek i nienawiść do katolickiego 
Kościoła. Wiedzą to Papieże, wie Polską, 
Dania, Austrya i Francya'. Niemile dot- 
knęły Niemców enuncyacye bpów: Her- 
schera i Landrieux z Dijon, jak też i słyn- 
nego proboszcza z Montmartre: Pierre T'Er- 
mite. Świeccy pisarze jak Herve, archeolog 
de Mely, akademik Masson, Barthou, Che- 
ron Barres, Daudet itd. ciągle nawołują do 


nienawiści, ale ich napaści — powiadają 
Niemcy — mniej są bolesne. ORA 


1917, 220—231). 
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Z miasta. 

NASZ FELIETON. Z powodu dziesięciolecia 
zgonu Bianisława Wyspiańskiego zamieszcza- 
|my w odcinku dzisiejszym wyjątki z niedruko- 
wanego dotąd dramatu anakomitego poety: 
„Zygmunt August". Utwór ten pozostawił Wy- 
spiański niewykończonym. 

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU”, 
z powodu przypadającego dziś uroczystego 
(święta Niepokalanego Poczęcia N. Panny Ma- 
|ryi, wyjdzie dopiero w poniedziałek po połu- 
| dniu o zwykłej porze. 

HOŁD RADY M. KRAKOWA DLA RADY 
REGENCYJNEJ. Wykonując uchwałę Rady 
(miejskiej z 8 listopada b. z., wyjeżdża do War- 
(szawy w poniedziałek 10 b. m. rano delegacya 
Rady miejskiej, celem złożenia adresu hołdo- 
wniczego Radzie Regencyjnej. W delegacyi 
wezmą udział: wiceprezydenci Federowicz i Sa- 
re, tudzież radcy miejscy: Dr Bandrowski, ks. 
Dr Caputa, Kosobudzki, Łuczko, Dr Muczkow- 
ski, Dr Schneider, Srokowski. We wtorek 11 
m. w południe złoży dełegacya wspomniany 


adres Radzie Regencyjnej. 

We środę w południe złożą członkowie dele- 
gacyi krakowskiej swe uszanowanie warszaw- 
skiej Radzie miejskiej na ręce prezesa p. Su- 
ligowskiego oraz złożą wizyty prezesowi mini- 
strów p. Kucharzewskiemu i burmistrzem m. 
Warszawy: pp. Drzewieckiemu i Chmielew- 


=== skiemu. 


Z cyk 
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è 
„ Wicher“. 

śą 
Wierzbe-slerruche, ca rosła u nłola, 
porwał i lęan niani? pod ramię - 
i tańczuy!.. nisbo im kazralce się łamie, 
w zamieci śnieściei gużnie zorza złoła... 
A tobie duszo nsiawnie dziwota, ą 
2e on lab huia przy catentarnej bramie, 
że samej Śmierci myt. i kłamie 


iw iwarz nieszecsściu gimiżdże i chichcla.. 


A riebie duszo stracha jakieś żenq. 
: ć > i Soc r 
niby widuny a ziu h snów widziaału, 


żeś oczy skryla tur cna pobladia — 

toto w czarna nec zanudisz I2n0 

snialna, waność: Vo Apea. nutzyką i 
nieoniełzone, u huczną a dzi 


Anicni Waśkowski. 
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MALY FELIETON. 


Pomnik Paskiewicza. 


Jedno z pism warszawskich zamie 
azeza następujący felietonik o pom- 
niku Paskiewicza z ostatnich jego 
chwil przed usunięciem: 

Stałem u stóp pomnika Paskiewicza. Postać 
marszałka polnego ściśnięta za szyję grubymi 
łańcuchami dźwigu, wisiała w powietrzu. Do- 
koła żelaznych sztachet skweru zebrała się żą- 
dna wrażeń gawiedź warszawska. 

— Paskiewicz wisi! 2 

— Nie zmogła go rana pod Brabiłowem, to 
go po śmierci powiesili. 

— Co miało wisieć, nie utonęło, sprawdza 
się przysłowie — wtrąca jakaś wymalowana 
dama, 

Przeciskam się w tłumie i słyszę dalsze u- 
wagi: 

— No, a co powiecie kumo, ponoć go wszy 
zjedli — medytuje jakaś otyła jejmość. 

— Gdzie ta! Nie wszy, a myszy! Tak stało 
w kalendarzu napisane; brata rodzonego we 
Kruszwicy otruł i Tatarom w niewolę zaprze- 
dał. 

-— Kara Boska.. — wzdycha kumoszka. 

Jakiś wieśniak dysputuje: 

— To był szpieg, Polską Moskalom za be- 
czkę masła przehandlował! 

Bliżej stojący wybuchają śmiechem. Wogóle 
atmosfera wesoła. Tylko milicyant rozumie po- 
wagę chwili. Na marsowem obliczu czytam: 
„Tu mnie postawili, dlatego stoję". 

Z boku słychać głos małągo chłopczyny: 

— Mamo, dlaczego on się nazywa Paskie- 
wicz? 

Mama milczy. 

— A może on był paskarz, mamo == pyta 
malec. 

I znowu wybuch wesołości. Milicyant marsz- 
azy brwi, aby się nie roześmiać. 

— Proszę się rozejść, nie ma nic ciekawego. 

Żydek z Gęsiej w długim chałacie zbliża się 
Jo sztachet i kiwa głową: 

— Nu, po co jemu stąd zdjęli, czy jemu tu 
"iedobrze, czy un tu nie pasuje? 

Kilka osób spogląda z uśmiechem wokoło. 

Słychać nieregularne uderzenia młotów i 
zgrzyt łańcuchów. Za chwilę olbrzym runie z 
nodwalim 


Podpisujcie 
VII. pożyczkę wojenną! 


e 
Ae 
z 


s» Figury z drzewa j z 


+ OSACE O Z ZO W 
Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 

Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, 

o Oftarzy 


4 | me terz zw Op ZI 


ZEBRANIE OBYWATELSKIE. W sobotę 
1 b. m. odbyło się w Krakowie zgromadzenie 
obywatelskie przy licznym udziale zaproszo- 
nych. Przewodniczył poseł Tetmajer, refero- 
wał pos. Dr Głąbiński o sytuacyi politycznej, 
p. Paweł Bobek z Cieszyna o Śląsku. Uchwa- 
lono szereg rezolucyj, w których podkreślono 
życzenie, że należy domagać sie oastosowania 
do narodu polskiego zasady prawa stanowie- 
nia o swym losie i że naród powinien wystą- 
pić na kongresie pokojowym, jako samodziel- 
ny uczestnik rokowań. Zsolidaryzowano się da- 
lej z uchwałami wszystkich stronnictw naro- 
dowych na Śląsku Cieszyńskim, które doma- 
| ały się połączenia tej odwiecznej polskiej zie- 
ni z przyszłem państwem polskiem. W spra- 
wie Litwy zajęto stanowisko  niepodzielności 
całej Litwy i zjednoczena jej z Polska przy 
zachowaniu odrębności krajowej. Gdyby to nie 
dało się obecnie zrealizować, należałoby połą- 
czyć z państwem polskiem przynajmniej pol- 
ską część Litwy z Wilnem. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
wydziału filologicznego odbędzie się we środę 
dnia 12 grudnia o godz. 5.30 wieczorem. Po- 
rządek dzienny: 1. Czł. Aleksander Brückner: 
Mitologia słowiańska; 2. czł Tadeusz Sinko: 
| Wzory Trenów Kochanowskiego. 

Ś. P. IDALIA ROLLOWA. Zgon zmarłej w 
Krakowie á. p. Idalii Rollowej, matki wiece- 
prezydenta naszego miasta, a wdowy po Dr 
Antonim Józefie Rollem, znanym w literaturze 
pod skromnem imieniem Dra Antoniego J., 
przypomniał zatartą zbyt wcześnie pamięć te- 
go znakomitego historyka kresów podolskich. 
który zostawił po sobie spadek naukowo-litera- 
cki, cieszący się niegdyś wielką poczytnością. 
Dom ś. p. Rollów w Kamieńcu Podolskim był 
przez długie lata w czasach najcięższej reakcył 
po r. 1863 żywem ogniskiem polakiego życia 
na kresach tamtejszych. Dr Antoni Rołle, wnuk 


francuskiego emigranta, @ rodziny związanej 
już najściślejszymi węzłami z nową ojczyzną, 
z zawodu lekarz, posiadający dużą wziętość 
wśród zamożnej szlachty podolskiej, z zamiło- 
wania badacz przeszłości historycznej, obdarzo- 
ny przytem wybitnym talentem pisarskim, u- 
miał wyzyskać swe częste objazdy po dwo- 
rach podolskich, oraz blizkie stosunki, jakie go 
łączyły = ziemiaństwem, dla odgrzebywania i 
ocalenia cennych dokumentów dziejowych, któ- 
re bezużytecznie spoczywały, a nieraz butwia- 
ły w archiwach rodzinnych. 

Z ogromną dla nauki korzyścią wydobył Dr 
Rolle na jaw całe stosy pierwszorzędnych ma- 
teryałów do historyi politycznej, oraz historyi 
obyczaju polskiego na Rusi: pamiętniki, akty 
historyczne, listy i zapiski, które posłużyły mu 
następnie jako podstawa do opracowania 68z6- 
regu cennych monografij i szkiców dziejowych. 
Ogłaszane pod pseudonimem Dra Antoniego J. 
prace te, przeważnie krótkie, pisane barwnie, 
jplastycznie i żywo, odtwarzały całą bujność 
|dawnego życia polskiego na kresach w formie 
itak wykwintnej, że posiadały urok niemal be- 
|letrystyki, przynosząc równocześnie, dzięki o- 
parciu na źródłach, wartości naukowe, które 
imię autora trwale zapisały na kartach na- 
8zej historyografii Spuścizna autorska Dra An- 
toniego J., obejmująca kilkanaście tomów, jest 
od szeregu lat wyczerpana; ze zbiorowego wy- 
dania, ogłoszonego niegdyś wa Lwowie, nie 
pozostał już ani jeden tom w księgarskim o- 
biegu. 

Dziś, gdy za zasłużonym historykiem Podo- 
la odeszła towarzyszka jego życia, przypomi- 
na się obowiązek ponownego wydania jego 
dzieł, które niezawodnie  cieszyłyby się we 
współczesnem pokoleniu czytelników taką sa- 
mą poczytnością, jaka wyróżniała je przed 
laty. 
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Z TOW. PRZYRODNIKÓW POLSKICH [MŁ 
KOPERNIKA. Najbliższe posiedzenie Tow. 
przyrodników polskich im. Kopernika będzie 
poświęcone rozważaniu zasług naukowych nie- 
dawno zmarłego rektora M. Smoluchow- 
skiego. Po zagajeniu przez przewodniczącego 
przemawiać będą: 1. doc. Dr St. Loris: „Zna- 
czenie prac é. p. M. Smoluchowskiego w fizyce 
współczesnej“; 2. doc. Dr A. Gałecki: „Bada- 
nia ś. p. M. Smoluchowskiego w dziedzinie u- 
kładów mikroskopijnych“; 8. Dr W. Goetel: 
„Ze wspomnień osobistych o Ś. p. M. Smolu- 
ghowskim*. Posiedzenie ilustzowane pokazami 
fizycznymi odbędziesię wyjłtkowo w sali wy- 
kładowej zakładu zoologicznego, ul. św. Anny 6, 
I p, we wtorek dnia 11 b. m. o godz. 6 wiecz. 
Goście są mile widziani. 

POLSKIE OZDOBY NA DRZEWKO JAKO 
DAR DLA NASTĘPCY TRONU. Liga pomocy 
przemysłowej przygotowuje w bieżącym roku, 
tak jak w zeszłym roku, na podstawie udzielo- 
nego pozwolenia przez cesarzową Zytę, boga- 
tą kolekcyę ozdób na drzewko, która wręczo- 
na zostanie przed świętami w Wiedniu pnzez 
depuiacyę prezydyum Ligi pomocy przemysło- 
wej, jako dar polskich robotnie dla następey 
tronu. W tym roku kolekcya ozdób na drzewko 
pomieszczoną będzie w eposób pomysłowy w 
zamknięciu, wyszłem z pod rąk artystów sny- 
cerzy zakopiańskich. Szczegóły wykonania zo- 
baczyć będzie można w czasie jednodniowego 
pokazu wspomnianego daru, który unządzony 
zostanie w połowie grudnia b. r. w Krakowie, 
w lokalu Ligi pomocy przemysłowej przy ul. 
Straszewskiego 28. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO dono- 
szą: Dzisiaj wieczorem po raz drugi doskona- 
ła komedya Scribe'a i Legouve'go „Walka ko- 
biet“ z pp. Bednarzewską, Kamińską, Feld- 
manem, Bończą i Brzeskim, 

Po południu „Żabusia*, która, dzięki koncer- 
towej grze pp. Zelwerowicza i Jarszewskiej, 
cieszy się w bieżącym sezonie niezwykłem 
wodzeniem. Jutro po poludniu powtarza scena | 
miej. „Pana Geldhaba* z pp. Zarzycką, Feldma- | 
nem, Noskowskim, Węsierko, FRdzawiczem i 
Jednowskim w rolach głównych. | 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- | 
siaj po południu „Przekupka warszawska“ A. 
Belcikows':iego z p. Olską w roli a 
wieczorem kontuszowa komedya J. I. prei 


| skiego „Miód kasztelański“, który wśród arty- 


stów naszej drugiej sceny znalazł tak świe- | 
tnych wykonawców, jakimi okazali się pp. Tu- 
rowiczówna, Urbanowicz, Olska, Czarnowski, 
Boehlke i Kalinowski. | 

Jutro po południu „Kordyan“ Słowackiego | 
w scendchi,Spisku koronacyjnego“ z p. Przy- ' 
stańskim w roli tytułowej: wieczorem arcyza- 


|barwna komedya-farsa Meilhac'a i Halevy'ego | 
i„TIricoche i Cacolet“. 


Na czwartek 13 b. m. pmygotowuje dvrek- 
cya atrakcyjny dramat Leona Wiesenherca — 
„Sądny dzień“. Próby, pod kierunkiam reży- 
sera Czarnowskiego, są w pełnym toku. W 
sztnce bierze ndział cały personał teatru. 

KONCERT H. ZBOIŃSKIEJ - RUSZKOW- 
SKIEJ. Dzisiejszy, jedyny w sezonie, koncert 
znakomitej śpiewaczki, Heleny Zbolńskiej-Ru- 
szkowskiej w sali „Sokoła“ rozpocznie się o 
godz. 7 wieczorem. Program artystki jest na- 
stępujący: 1. Dłuski: Arya z op. „Urwasi“; 2. 
Lipski: „Prośba“, Kotarbiński: „„Wspomnienie*, 
Moniuerko: „Znasz li ten kraj“: 8. David: „La 
perie du Bresil“; 4. Massenet: Arya z% op. 
»Oyd“; 5. Ryszard Strauss: Trzy pieśni w no- 
wym przekładzie Dr Jachimeckiego; 6. Jan 
Strauss: „Wiosenne głosy“. Akompaniuje ka- 
pelmistrz M. Rudnicki. W koncercie bierze u-i 
dział pianistka M. Tyrowiczówna, która wyko- 
na Beethovena Waryacyę C-moll, oraz Liszta, 
dwa sonety Petrarki i Balladę H-molł. Reszta | 
biletów w księgarni Eberta, a popołudniu od 
godz. 5 i pół w Sokole. 

LICHWA. Jeden z czytelników nas.ych w 
Krakowie, p. K. W., zjawił się w redakcyi 
a prośbą © publiczne podniesienie, że firma 
Drobnera przy pl. Szczepańskim sprzedaje po 
15 koron flaszkę wódki francuskiej „Diana“ 
gdy ten sam towar, tej samej marki i w tej 
samej ilości nabył p K. W.w jednej z aptek 
w Rynkn głównym za 9 koron. Firma Drobnera 
zdziera zatem z publiczności 40% ponad cenę, 
w której mieści się już dostateczny zarobek 
kupiecki. Pan K. W. zwrócił się jednocześnie 
do władzy policyjnej, domagając się ukarania 

iwacza. 

PROWOKACYA Wczoraj wynikła na Stra- 
domiu awantura, spowodowana przez kupca 
Hirscha SchSnberga, właściciela akle- 
pu gałanteryjnego przy ul. Stradom l. 2. Wapo- 
mniany kupiec zelżył jednego ze słuchaczy Uni- 
wersytetu słowami „polska świnia“, za Co 0- 
trzymał od obrażonego w odpowiedzi policzek. 
Tyko dzięki taktowi kolegów nie przyszło do 
wielkich awantur, gdy tłum żydowski zajął 
wrogie wobec studentów stanowisko i otoczy- 
wszy ich, odprowadził na inspekcyę policyjną, 
gdzie spisano protokół Ze względu na to, że 
podobna prowokacya nieraz już miała miejsce 
w Krakowie, mamy nadzieję, że władze pots 
czą krakowskich handlarzy poszanowania na- 
szych uczuć narodowych, aby nie wywoływano 
scen, które w obecnych nerwowych czasach 
mogły się smutno zakończyć. j 

WALKA Z LICHWĄ TOWAROWĄ. Policya 
znalazła u Mojżesza Heumanna na Ka/imierzu 
magazyn wyprawionych skór i trzy paki świec. 
Towar zajęto, albowiem istnieje uzasadnione 
podejrzenie, że Heumann chował towary w 
w celach spekulacyjnych. ~ 
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Z Polski | ze śwłata. 

PODRĘCZNIKI SZKOLNE. Jak donoszą pi- 
sma warszawskie, podręczniki dla szkół pol- 
skich w okupacył niemieckiej Królestwa Pol- 
skiego i Litwy drukowane są w drukamiach 
lipskich i berlińskich. Jak wiadomo, z Galicyd 
podręczników polskich do okupacyi niemieckiej 
wysyłać nie wolno. 

WŁOŚCIANIE WŁAŚCICIELAMI DOMÓW. 
Jak donoszą pisma z Królestwa, ostatnimi cza- 
sy stwierdzono, że w kilku większych mis- 
stac "Prowinrtyonalrytei "włościanie, którzy 
zbogacii się na sprzedaży produktów rolnych, 
nabywają nieruchomości miejskie. Twierdzą o 
ni, że w ten sposób chcą pozbyć się gotówki, 
którą boją się przychowywać w domu. 

POGRZEB Ś. P. KONDOLEWICZA. Z Wila- 
mowie piszą nam: Przy udziale całej parafii ilu- 
du okolicznego odbył się tu 3 b. m. pogrzeb 
wielce zasłużonego i ogólnie luhianego £ p. 
Andrzeja Kondolewioza, proboszcza od lat 30 
w Wilamowicach, a dziekana bialakiego. Mimo 
śnieżycy zimowej około 50 kapłanów zjechało 
się na ten obrzęd żałobny. Sumę żałobną, w 
asyście duchowieństwa i kondukt odprawił 
ks. Karol Nikiel, szambelan papieski i kanonik 
katedralny krakoweki. Za trumną postępowali 
najbliżsi krewni zmarłego jubilata, radca na- 
miestnictwa starosta Biesiadecki, poseł do Ra- 
dy państwa marszałek Dr Łazareki, baron 
Czecz z Kóz, inspektor Opuszyński, radni miej- 
Beowi, kierownik szkoły Merta, straż ogniowa, 
Słostry zakonne z ochronki polskiej. 

Prawie wszyscy kapłani rodem a Wilamowice, 
wyjąwezy chorego ks. arcybiskupa Bilczewskie- 
go, który posłał najbliższej rodzinie zmarłego 
kondolencyę, byli obecni w tym obrzędzie, jak 
również ks. dziekan Warmuz z Kęt z Ojcem 
gwardyanem Reformatów, ks. prepozyt Kuli- 
nowski z Krakowa, ks. wicedziekan Rączka z 
Bestwiny, ks. kanonik Rychlik z Białej z ks. 
wikaryuszami i katechetami, ks. prob. Migdał 
z Niepołomice, ks, kan. Szułaśny z Oświęcimia, 
ks. Dr Ryłko, ka. Padykuła z Muówki, ks. 
prob. Satke, ks. kanonik Fleischer, ks. kan. 
Rychlik z Radoczy, ka. prob. Boba, ks. Dutka, 
ks. kanonik Rozner, ks. ks. katecheci x Bielska 
i w. in. 

W pięknych słowach przemawiał w kościele 
ks. kan. Fajfer, przedstawiając życie wiary 
zmarłego kapłana patryoty, na cmentarzu zaś 
ks. kurat wojskowy Kondolewicz oddał wymo- 
wnemi, rzewnemi słowy ostatnią podziękę. 

ROSE. 

O SÓL. Ze wchodniej Galicyi (okolice Stani- 
sławowa; dochodzą nas wieści, że ludność miej- 
sctowa zupełnie pozbawioną jest soli. Do nie- 
zliczonych braków: chleha, mąki. mleka, nafty, 
drzewa i t. d. przybył jeszcze dla najbiedniej- 
szych brak najniezbędniejszego środka spo- 
żywczego, którym można odrobinę zdobytych 
z trudem ziemniaków „okrasić*. Wiemy o tem, 


że szczególnie wachodnia Galicya obfituje w | 


setki nasyconych źródeł solnych, z których ce 
względów  monopolowych soli wywarzać ale 
można; wiemy, że od szeregu miesięcy rząd 
mziął się do odbudowy i uruchomienia żup 
w Kosowie, Delatynie, Łanczynie, ale pewniki 
te niezbite jeszoze chleba nam nie posolą Na 
uzasadnienia tych niedomagań znajdzie się za- 
raz ze strony kompetentnej moo argumentów: 
„niema drzewa, wozów, ludzi”... które są sa- 
wsze w zanadrzu na uspokojenie  interpelan- 
tów, ale na tem sprawa Stanowczo zakoń- 
czyć się nie powinna! Jest dobrze znaną taje- 
mnicę fiskalną, że chłop e udzielonej mu „dla 
bydła“ surowicy wywarza sobie w garnku bla 
szanym sól jadalną. Czy nie dałoby się tedy, 
ze względu na obecny stan wyjątkowy, zamie- 
nić mądry rozum urzędowy na praktyczniej- 
szy dzić o wiele: chłopski rozum?  Uprościć 
urządzenie żup jak najpierwotniej, pozawieszać 
kotły nad otwartemi ogniskami i dawać ludno- 
ści sól, jaka się wywarzy, bo lepiej już mieć 
najgorezą sortę, niźli żadnej. Brak soli w Sta- 
nisławowie wyzyskał oczywiście homo novus 
i sprzedaje ukradkiem szczypty po bajecznych 
cenach w. L 
„POPŁOCH WŚRÓD PASKARZY. Z Warsza- 
wy donoszą: Jak znaczny jest obecnie popłoch 


na „czamej giełdzie”, świadczy fakt, że pieprz, | 


którego pud kosztował niedawno 2000 mk., 
chcą już sprzedać po 1.200 mk., a mimo to nie- 
ma amatorów. Za pud kawy, który kosztował 


nież staniała o 20%. 

TRZY POKOLENIA NA ESTRADZIE. W 
niedzielę w sali Sokoła we Lwowie produko- 
wały się panie Adolfina Zimajer, córka jej Fe- 
lena Zimajer-Rapacka i wnuwka Hala Rapa- 
cka. Prasa lwowska poświęca populxrnym i we 
Lwowie „Zimajerkom* wzmianki, tchnące sym- 
patyą i uznaniem. 

CHŁOP KUPUJĄCY PIANINA. Felietoniści 
warszawscy dworują sobie zjadliwie z pes ne- 
go pozornie wesołego zjawiska. które pojawiło 
się u nas na bruku wielkomiejskim. Jest niem 
kmiotek, kupujący sobie gwoli uciechy — pia- 
nino. Wesołe to zjawisko nie nalaży naturalnie | 


wcale do dzialu humorysty-i. Znamy wpraw- 


dzie w Polsce prowincyę, w której na długa 
przed wojną można było spotkać w zamożnym 
domu włościańskim wyjątkowo nawet piani- ; 
no, obok — telefonu do pobliskiego miasta. 
Prowincyą tą są Prusy Królewskie, które posia- | 
dają bogatą, oświeconą warstwę tzw. gburów. ` 
U ghura polskiego pod Grudziadzem odpowia- 
da to tylko ogólnie wysokiej skali jego życia. 
Ale kmiotek z pod Warszawy nie posunął się ' 


| 


jeszcze tak daleko w kulturze. Dobrze, jeżeli i% 
ma w izbie podłogę i nie musi zamiast podpisu | g 
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kłaść na papierze znaku. krzyża świętego. Qu 
nabywa pianina pę”pierwste z nadmiaru gs 
tówki, powtóre — z głupoty. 

Z tego samego powodu kupują kobiety wiaja 
(skia różne biełidła i perfumy, o czem opowiaw 
dają niekiedy aptekarze. 

Sądzimy, że jednak es to wyjątki. Ale 1 one 
dają do myślenia. Nasi duszpasterze, nauczy- 
ciele wiejscy i pisma ludowe powinnyby ener- 
gicznie przeciwdziałać tej głupocie, póki nie 
stała się jeszcze apidemiczną. 

RODIN O SŁOWAKACH WĘGIERSKICH. 
Zmarły niedawno najgłośniejszy rzeżbiarz XX 
w. Rodin, bawił swego czasu na ziemiach cze- 
skich, na Morawach i na Słowaczyźnie węgier- 
skiej. W Pradze urządzono wystawę jego dzieł, 
która cieszyła się wielkiem powodzeniem. — 
Z Pragi udał się mistrz wówczas wproet na Mo- 
rawy i Słowaczyznę, gdzie podziwiał narodowy 
strój Słowaków oraz stare tradycyjne zwyczaja 
słowackie. 0 Słowaczyźnie dzisiejszej wyrarił 
się: „Ale to przecież klasyczna Grecya!*, Dono- 
[szą o tem „Nar. Nowiny”. 

PROTEST KARD. SKRBENSKY*EGO PRZE- 
CIW REKWIZYCYI DZWONÓW. „Westbóhm. 
Grenzbote* podai w nrze z 81 października 
wiadomość, że kardynał Skrbensky wniósł do 
gabinetowaj kamcelaryi cesarskiej protest prze- 
ciwko dalszej rekwizycyi dzwonów  kościel- 
nych, gdyż rekwirowane dzwony służą nie dla 
wyrobu materyału wojennego, jeno dla celów 
prywatnej spekulacyi niektórych uvrzywilejo- 
wanych gałęzi przemysłu metalowego, które 
zarobiły na tem miliony. Kardyanł Skrbensky 
musi posiadać niezbite na poparcie słów swych 
dowody, jeśli nie wahał się z takiem wystąpić 
oskarżeniem przeciw oddziałowi metalowemu 
mnisterstwa wojny. 

Dnia 8 września chorwacki „Vanovac" uczy- 
nił senzacyjne odkrycie, że budapeszteńska ży- 
dowska firma Manfred Weiss, której oddano 
przeważną liczbę zarekwirowanych w Austryi 
dzwonów do przeróbki, użyla ich do wyrobu 
witrjolu, który po wprost bajecznych conach 
sprzedawano  więgierskim  wiaścicielom win- 
ric. Nie też dziwnego, że firma ta mogla wy- 
płacić swym wspólnikom dywidendę w wyso- 
kości 100 proc. W tej sprawie — pisze cyto- 
kor organ — należy wyjaśnić, iak rzecz się 
| przedstawia. Ogół powinien otrzymać dokła- 
dny wykaz rekwirowanych dzwonów. Zdaje się, 
że w kompetentnych kołach już wietrzą bu- 
rzę, gdyż wyszło wyjaśnienie, że nie ze wszyst- 
kich dzwonów wyrabia się materyał wojenny. 
Ale zbrodnią jest, że dzwony wogóle zabrano. 
Należy przeprowadzić w tej sprawie jak najsu- 
ruwsze śledztwo. Nikt nie dal zarzadowi wo- 
jennemu prawa do tego, by dzwony, nahyta 
po śmiesznie niskich cenach 4 kor. «a 1 gk, 
oddawał spekulantom dla napcędzenia im ba- 
jońskich sum do kieszeni. 

NOWE GIMNAZYA LITEWSKIE. Gazeta 
litewska „Liet. Aidas“ w nrze 22 donosi, ża 
zarząd wojskowy Litwy udzielił pozwolenia ra 
| otwarcie pięciu nowych pimnacyów litewskich 
| Gimnazya będą otwarte w Szawlach, Telszach, 
Wiłkomienzu, Maryampołu i-Sejnach. | 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 

WYSTAWA GWIAZDKOWA INWALIDÓW. 
Dziś w sobotę dnia 8 b.m. o godz. 11 przed po. 
łudniem odbędzie się w o. i k. szkole inwa- 
dów wojennych w Krakowie (gmach szkoły 
przemysłowej, Aleja Mickiewicza 7; otwarcie 
wystawy gwiazdkowej zajeć przemysłowo-do- 
mowych, połączonej z rozprzedażą wyrobów, 

NA GWIAZDKĘ DLA CHORYCH ŻOŁNIE- 
RZY. Staraniem chorych legionistów 5 rez. szpi- 
tala w Krakowie pod protak. prof. Fr. Lew- 
kowicza, komendanta tegoż Bzpitała w sali 
Stow. „Praca“ przy ul. św. Tomasza l. 37, 
odbędzie się w niedzielę dnia 9 grudnia b. r. 
0 godz. 5 popol „Wieczór humoru i śmiechu” 
e następującym programem: ,.Bzik mojej żony“ 
kom. w 1 akcie przez A. Marka, „Kuplety I 
monologi", „Żywy nieboszczyk”, kom. w 1 ak- 
cie G. Belly'ego, przekład Walewskiego. Or- 
| kiestra mandolinistów. Bilety nabywać można 
w dniu przedstawienia przy kasie przy ul. Św. 
Tomasza L 37, Ozysty dochód przemmaczony 
ina gwiazdkę dla rannych i chorych żolniamie 
tego szpitala. O liczne przybycie uprasza ko- 
mitat. 

CUDZOZIEMKA, dramat senzacyjny, eg70- 


[S00 mk., żądają tylko 500 mk. Herbata rów- | tyczy., w 4 częściach. wystawia obetnie U c ie- 


leha. Akcya rozgrywa się częściowo w Furo- 
pie, a częściowo w Tybecie, dokad uprowadzo- 
ao żonę podrożnika I.oendsona. Niezwvkle cie- 
kawa treść, oryginalna, egzotyczna wystawa, 
wspaniale zdjecia pałaców władców tybetań- 


skich, wreszcie gra uroczej Heleny Mo- 
jeżewskiej, stanowią nieres oie warto. 
ści tej pierwszorzednej senzacvi fi "w, 

Dodać należy, że w Weiesce od Wiku dni 
koncertuje nowo puweres au poses ra z 16 
najwybitniejszych muzssów a4ieh. Or- 
kiestra Uciechy jest oe noll lezsxim zespo- 
ifem muzycznym Travew 

WIECZÓR REFORW*CY'NY z adezytami Mò 
fomnaeva a Polstza, Reformarva a sielai, Mis. 
naovami. śpiewam i gra na Rbrzyprarh i forto. 
wania odbedzie sie w szkałe u.ąrechewej (ul, 


Urodzta W) 
po notlminin. 

WYBORY W RESUPSIĘ URZTONICZEM, Na 
odhytem w dniu 24 listopada hr. wsinem 7aromn- 
dzeniu człanków Resursv urzędniczni wybrana na 
rok administracyjny 1917/18 zarząd |'eeursv w 
następniącym sk'adzie: prezes: Dr. Wa'enty Sin- 
niszewsłi; I. wiceprezes p. Boleslaw Sulime=zi; 
IL wiceprezes p. Jan Al. Barzyńs"i; członkawi 
wydziału zostali wybran: pp. Pałanda Pr.: Ćwie- 
ewicz J: Cvate Z: Górr Jan: frol peski 
WŁ; Hałntkien.cz Jan: Jarosz Dr: Jelonek Fr.; 
s. Dr. Jurgowski Ludwik; Katyński Adam; Ko- 
n e H Eni © BAI MT 


w niezeje 9 gradnia o godz. 5-tei 


Epona =e 


Str. 4 


bylański L.; Lebedyński A.; Modes A.; Piątkow- 
ski A.; Prauziński Wł; Rechowicz Wi: Ryna- 
rzewski R.; Schneider Fr.; Dr. Stolarzewicz L. i 
Zawiey M. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
WŁ Leltuera; M. Piotrowskiego i Jana Szuro. Do 
5ąlu honorowego wybrani pp. Jan Dziurzyński; 
A. Raczyński i Dr. St. Weiner. Wydział ukonsty- 
tuował się w ten sposób, że sekretarzem wybrał 
p. Jana Górkę; gospodarzem p. Michała Zatheya; 
skarbnikim p. Adama Piątkowskiego, a bibliote- 
karzem p. J. A. Baczyńskiego. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

300-LECIE TOW. PAŃ MIŁOSIERDZIA ŚW. 
WINCENTEGO A PAULO. Jak we wczoraj- 
szym popołudniowym numerze donieśliśwy, ju- 
tro w niedzielę odbędzie się uroczystość 300- 
lecia Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo. Uroczyste nabożeństwo rozpocznie się 
o godz. 8 i pół w kościele Maryackim. Odpra- 
wi je Książę Biskup Sapieha. Z powodu, że 
sala Rady pow. okazała się za szczupłą dla 
liczby spodziewanych gości, uroczyste zebranie 
z odczytem O. Woronieckiego odbędzie się w 
auli Uniw. JagielL o godz. 4 popoł. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, Za spokój du- 
Bzy Ś. p. Eustachego Jaxy Chronowskiego, by- 
tego prezesa, oraz ś. p. Edmunda Klemensie- 
wicza, członka wydziału, dobrodziejów Przy- 
tuliska, staraniem wydziału Przytuliska wete- 
ranów powstania z r. 1863/4 odbędzie się na- 
bożeństwo żałobne w kościele 00. Reformatów 
w poniedziałek dnia 10 b. m. o godz. 10 rano, 
na które wydział zaprasza krewnych, przyja- 
ciół i pobożną publiczność. 


DEKRETY UZNANIA. P. minister skarbu na- 
dał dekrety uznania „następującym osobom za ich 
w czasie wojny światowej w interesie poparcia 
»ukcesu pożyczek wojennych Tozwijaną wybitn 
patryotyczną działalność: prokurzyście i buchalte- 
rowi krakowskiej filii Banku krajowego dla Gali- 
eyi, Franciszkowi Gonetowi, naczelnikowi od- 
działu korespondencyjnego galic. Banku krajowe- 
go w Krakowie Tadeuszowi Grodyńskiemu, pro- 

urzyście Banku krajowego dla Galicyi we Lwo- 
wie Józefowi Grolle, szefowi Kasy i naczelnikowi 
kantoru wymian krakowskiej filii Banku prze- 
mysłowego dla Galicyi Adolfowi Haberowi, dyre- 
ktorowi Banku wojennego w Krakowie Leopol- 
dowi Hebdzie, naczelnikowi oddziału korespon- 
iiencyjnego galicyjskiego Banku dla handlu i 
przemysłu w Krakowie Jakóbowi Horowitzowi, 
naczelnikowi oddziału depozytowego gal. Banku 
dla handlu i przemysłu w Krakowie Wincentemu 
Kwaszycowi i dyrektorowi krakowskiej filii u- 
a. Ogólnego Banku obrotowego Danielowi 

uerowi. 

MIANOWANIA. P. minister skarbu zamianował 
radcę skarbowego Stanisława Kohkauta starszym 
inspektorem straży skarbowej pierwszej klasy dla 
okręgu służbowejro galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu. P. Minister skarbu podniósł do siód- 
mej klasy rangi starszego zarządcę podatkowego 
Karola Krasińskiego, zajętego w służbie krajowej 
dyrekcyi skarbu w charakterze urzędowego po- 
datkowego fachowego i rewizyjnego organu. 


Aprowizacya Krakowa. 


(stan raopatrzenia miasta w mąkę. — 18 w 

nów w drodze. — Pomocy z AŚ RE nie TOŻ. 

Ba się spodziewać. — Socjalistyczna dsklaracya. 

| ARS Rady gospodarczej de namiestni- 
5 Grotba aii 5 nan OT — O rozszerze- 

kie kompeteucyi y. — Nowa organizacya roz- 

Hziału węgień K Karty na węgiel. — Państwowa 

akcys zapomogowa w Krakowie). 


W sali magistratu, pod przewodnictwem 
wicepr. J. K. Federowicza, odbyło się wczo- 
gaj posiedzenie miejskiej Rady gospodarczej 
wspólnie z komisyą aprowizacyjną Rady m. 
Dako reprezentanci namiestnictwa przybyli 
na posiedzenie komisarze: Dr Stańkowski i 
pr Zachuta. 


mieniu z innymi członkami przedstawili 
wnioski, dotyczące wysłania deputacyi Rady 
gospodarczej z prezydyum miasta na czele 
do namiestnika gen. pułk. hr. Huvna z przed- 
stawieniem rozpaczliwych stosunków apro- 


wizacyjnych, edpowiedzialności rządu za te. 


stosunki i z oświadczeniem, że gdyby stan 
zaopatrzenia miasta w Środki żywności nie 
doznał poprawy, członkowie Rady gospodar- 
czej złożą swe mandaty. Wnioski te jedno- 
myślnie uchwalono. Następnie uchwalono 
wniosek rozszerzenia komnetencyi Rady go- 
spodarczej na wszystkie kwestye w zakres 
aprowizacyi miasta wchodzące oraz wnioski 
otwarcia dla Krakowa dwóch sąsiednich po- 
wiatów Królestwa Polskiego i o pomnożenie 
sił w krajowym Urzędzie nadzorczym nad o- 
brotem środkami żywności. 

W dalszym ciągu obrad wicepr. Federo- 
wicz poinformował krótko zebranych o pro- 
jektowanej organizacyi rozdziału węgla, o 
czem informowaliśmy już we wczorajszem 
porannem wydaniu naszego pisma i wpro- 
wadzeniu kart węglowych, które wchodzą 
w życie z dniem 16. bm. Wyjaśnień w tej 
sprawie udzielali reprezentanci namiestni- 
ctwa. 

W końcu szef miejskiego Urzędu gospo- 
darczego star. rad. mag. Dr. R. Sikorski 
przedłożył szczegółowe sprawozdanie z pań- 
stwowej akcyi zapomogowej w Krakowie. 
Referent podał, że do dnia 1. grudnia br. 
korzystało z akcyi zapomogowej ogółem 
186.620 osób, które pobrały ogółem 6.270 
sztuk bonów wszelkiego rodzaju, na ogólną 
kwotę 3,951.649 koron. Ponadto wydano 
110.469 sztuk bonów 20-koronowych ogólnej 
wartości 2,209.380 koron. Na miesiąc bieżący 
pozostała zarządowi miasta do dyspozycyi 
na dalszą akcyę kwota koło 1 i pół miliona 
koron, z której znaczna część użytą będzie 
na zniżki cen węgla dla szerokich warstw 
ludności, z zastrzeżeniem, że rząd na projekt 
ten się zgodzi. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. St. Nowak, K. Holeksa, Dr Bobrow- 
ski, Dr Schneider, posiedzenie zamknięto, 
ze względu na spóźnioną porę. — Następne 
posiedzenie Rady gospodarczej odbyć się ma 
w przyszłym tygodniu. 
= 


Nauka, literatura, sztuka. 


„ZIEMIANKA POLSKA“, organ Zwązku Kół 
polskich ziemianek w Galicyi w numerze g dnia 
15 listopada zawiera: „O szkole pracy, przez 
idę M. Śchitzlową; Ziemianka XVIII wieku; 
|Z życia kół ziemianek, przez Romanę Bere- 
zowsńą; W sprawie praktyk gospodarczych 
dla kobiet; O pracy ziemianek w Królestwie 
Polskiem; Dział gospodarczy; W sprawie słu- 
żby dworskiej; Dział bibliograficzny; Prakty- 
ozay poradnik; Dział informacyjny. Redakcya 
podaje do wiadomości, że dla braku funduszów 
„Zismianka Poleska“ wychodzić będzie nadal 
jako kwartalnik, SRR" 

KALENDARZ ŚW. PIOTRA KLAWERA NA 
R. P. 1918. Wydany nakładem Sodalicyi św. 
Piotra Klawera w Salcburgu kalendarz ten na 
r. 1918 przedstawia się nader interesująco. Po 
kalendaryum następuje szereg wielce zajmują- 
cych artykułów, opowieści, nowel, fragmentów, 
osnutych na tle pracy misyjnej, zwyczajów i 
spostrzeżeń poczynionych w Afryce. Część Hte- 
racką kalendarza rozpoczyna piąkny wiersz ks. 
Karola Antoniewicza T. J. p. t. „Więzień“. 
Wśród artykułów zwracają uwagę: „Powoła- 


Po otwarciu posiedzenia, przewodniczący | nie apostolskie" przez Henryka Myryam; „O 


M 


Wydział aprowizacyjny magistratu wydał 
wczoraj piekarzom mąkę na dwa dni, tj. s0- 
botę i niedzielę. Ponadto otrzymał zarząd 
miasta zawiadomienie, że z różnych młynów 
galicyjskich dyrygowano do Krakowa ogó- 
łem 18 wagonów mąki. Kiedy ta mąka na- 
dejdzie — na razie nie wiadomo. Póki zarząd 
piang nie będzie dysponował wiekszą ilo- 

ią mąki, nie będzie wydawał mąki do go- 
kowania, lecz całe transporty przeznaczy na 
iwypiek chleba. Mowca podniósł, że wedle 
oświadczeń ministra żywnościowego gen. 
Höfera miasta galicyjskie nie mogą liczyć 
na dostawę mąki z poza kraju, póki rolnicy 
galicyjscy nie odstawią wyznaczonego kon- 
tyngentu do rozporządzenia administracyi 
państwowej. Wówczas dopiero, gdy zapasy 
zboża krajowego, przeznaczone na konsum- 
cyę, zostaną zużyte, rząd państwowy przyj- 
dzie z pomocą. Na razie zatem jesteśmy zda- 
ni wyłącznie na zboże, które dostawić mają 
olniecy galicyjscy. — W czasie zupełnego 
Kain chleba i mąki w Krakowie, zarząd 
miasta uzyskał 4 wagony pęcaku, niestety, 
to do jakości bardzo lichego, który rozdzie- 
łono między ludność. 

Nad sprawozdaniem wicepr. Federowicza 
wywiązała się bardzo długa, a niestety, mało 
Interesująca, a jeszcze mniej pożyteczna dy- 
Bkusya, która zajęła prawie całe posiedzenie. 
iRozpoczęli ją posłowie socyalistyczni: Dr 
Marek i Dr Bobrowski, którzy przybyli na 
posiedzenie z przygotowaną demonstracyjną 
polityczną deklaracyą, w imieniu aocyali- 
stycznych członków Rady gospodarczej, 
skierowaną przeciw rządowi centralnemu i 
krajowemu, a pośrednio i zarządowi miasta. 
Deklaracya ta spowodowała ostrą odpowiedź 
wicepr. Rudego i szereg przemówień człon- 
ków kWa mieszczańskiego, oraz obszerne 


dłuższem przemówieniu przedstawił obe- |misyi w Bunyarugulu i jej katechiście Janie 
y stan zaopatrzenia Krakowa w mąkę. | Kitagana 


przez O. Joire ze Zgrom. Ojców 
Białych; „Marya nigdy nie opuści* przez O. H. 
Le Veux; „Polacy w Afryce (Polowanie na lwa 
Rozwój misyi w Chingombe;* przez ks. Krau- 
pe T. J.; Rzut oka na życie i dążenia semina- 
rzysty; „O panującem w Afryce niewolnictwie 
w ogólności i o niewolnictwie kobiety w szcze- 
gólności*; „Wojna przeciw bożkom* i w tn. 
Wybornie eredagowany i interesujący egzoty- 
cznem tłem, kalendarz zdobią liczne ryciny 
wybitnych i zasłużonych misyonarzy, oraz o- 
brazki z życia mureynów. Treść kalendarza u- 
miejężnie zebrana i cena bardzo przystępna 
(65 hal. za egremplarzy zapewniają Kalenda- 
mowi św. Piotra Klawera szerokie wozpo- 
wszechnienie. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 8. grudnia 1917 roku. 
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zupełnego usunięcia bedzie się można spodzie- 
wać wydatnego porostu nowych trzcin w przy- 
szłym roku, które ponownie będzie można zu- 
żytkować. Kraiowa Centrala pasz w Krakowie 
wykupuje zgłoszone zapasy zebranego zapasu 
po »ne> ©vrzaj korzystnej cenie K 12 za 100 
ZK. i Jest zatem pożądanem. by 
właście. 13 w interesie własnym, oraz w ogól- 
nym interesie gospodarczym podjęli czem ry- 
chlej zbiór szuwaru. Gdyby eksploatacya na- 
trafiała na trudności z powodu braku robotni- 
ków, skłonną jęst wiedeńska Centrala pasz Co 
do każdego poszczególnego wypadku interwe- 
niować w c. i k. ministerstwie wojny o prey- 
dział robotników lub jeńców wojennych, któ- 
rzyby jednak musieli być żywieni przez odno- 
śnego właściciela. 

CO MOŻNA OTRZYMAĆ Z KOŚCI. W czasie 
wojny doszła technika do sposobów zupełnego 
użytkowania kości bez reszty i wyzyskania za- 
wartych w nich materyałów surowych dla wy- 
żywienia łudzi i zwierząt. Na podstawie wyja- 
śnień radcy sanitarnego dr. Vohsena uzyskuje 
pewna fabryka konserw w północnych Niem- 
czech, codziennie z 600 cetnarów świeżych ko- 
ści conajmniej 100 cetnarów tłuszczu do po- 
traw. Dalej daje ta ilość kości 15 cetnarów eks- 
traktu mięsnego i 300 cetnarów zastępczego 
o zawawtości 45 procent białka. Tiości czystego 
tłuszczu do potraw, któreby można w ten spo- 
sób w Niemczech uzyskać, wyniosłyby według 
obliczeń dra Vohsena 1800 tonn miesięcznie. 
Sposób wydobywania tłuszczu i ekstraktów z 
kości jest wynal zkiem inżyniera Trtibstedta. 

We frankfurckiej rzeźni lazaretowej uzyska- 
no w przeciągu ni»q'a z 20.791-kg. kości 
jświeżych i 760 kg. kości gotowych razem 2542 
kilogramów ułuszczu i 31 iitrów rosolu 
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Biuletyn ausiro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 8. grudnia 1917. 
Urzędowo ogłaszają dnia 7. grudnią 1917: 


Wschodni teren wojny: 
Zawieszenie broni, 


Wioski teren wojny: 

Wojska marszałka polnego Conrada osią- 
gnęły w ataku dalsze sukcesy. Austryackie 
pułki strzelców złamały w wielogodzinnych 
zaciętych wałkach wręcz opór nieprzyjacieła 
na Monte Sisemoł. Z upadkiem tej, przez 
i tygodnie uporczywie bronionej, warowni 
stracili Włosi przeszło 1000 jeńców i wielką 
ilość materyałów wojennych wszelkiego ro- 
dzaju. Ogólna liczba od 4. grudnia wziętych 
do niewoli na wschód od Asiago podniosła 
się do 15.000. Także wzrosła zdobycz w ar- 
matach. __. 


(Szet sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 8. grudnia 1917. 
Urzędowo ogłaszają dnia 7. grudnia 1917: 
Zachodni teren: 
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Ogień od cza- 
su do czasu silniejszy w łuku Ypres rozsze- 
|rzył się na południe aż do Lys. Na południo- 
wym brzegu Scarpy wzmogła się wieczorem 
wałka artyleryjska. Wskutek mniejszych 
przedsłęwzięć, dokonanych między Grain- 
court a Marcolng, poprawiliśmy nasze pozy- 
cye. Folwark La Justice zdobyliśmy. Mar- 
coing nieprzyjaciel opróżnił. Na północ od 
La Varquerie utrzymaliśmy nasze stanowiska 
po zaciętych walkach wobec angielskich ata- 
ków granatami ręcznymi i nieprzyjaciela, 
który przemijająco się wdarł, kontratakiem 
odrzuciliśmy. 

Grupa wojsk niemieckiego następey tronu: 
Po obu brzegach Mozy żywa czynność ognio- 
wa w porze popołudniowej. 

Grupa wojsk. ks. Albrechta: Reńska obrona 
krajowa przyprowadziła po Śmiałej wycie- 
czes z francuskich rowów w lesie Aprem- 


KALENDARZ MISYJNY DLA DZIECI I | pont 20 jeńców. 


MŁODZIEŻY NA R. 1918, wydany nakładem 
Sodalicyi św. Piotra Klawera, poświęcony jest 
zapoznaniu młodocianego czytelnika polskiego 
z pracą apostolską nad dziećmi murzyńskiemi 
w Afryce. Znajdujemy tam ciekawe opowiada- 
nia i artykuły, z których poznać można psy- 
chikę małych, czamych wyznawców Chrystu- 
sa, oraz głębokie i przywiązanie do religii ka- 
tolickiej. Obfita i urozmaicona treść, liczne ilu- 
stracye, niezwykie niska cena (36 hal. za e 
gzemplarzy ałożą eię niewątpliwie na powodze- 
nie wydawnictwa szczerze religijnego fi pou- 
czającego. 


Wiadomości gospodarcze, 


MATERYAŁY NA ŚCIÓŁKĘ. Krajowa Cen- 
trala pasz nadsyła następujący komunikat: 
Ogólny brak słomy każe szukać zastępczych 
materyałów na ściółkę. Na ten cel nadaje się 
nadzwyczajnie szuwar. Już we wrześniu b. r. 
Cenrala pasz w Wiedniu zwróciła uwagę na 
użyteczność szuwaru w tym kierunku. Oebecnie 


wyłażniania wicepr S'ederowicza, poczem so-|jest najwyższy czas, aby przeprowadzić eks- 


Rito 


pesame 


SZETW LITURGICZNE 


KAPY, CHORĄGWIE, ORNATY, 


deklarecyą swą cofnęli i w porozu- | ploatacyę starych szuwarów. Tyko w razie ich 


== BALDACHINY, STUŁY. == | 
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Porucznik Müller zwyciężył po raz 36 w| 


walkach powietrznych. 

Front macedoński: Mała czynność bojowa. 

Włoski teren wojny: 

Wojska marszałka polnego Conrada zdo- 
były Monte Si.emol. Liczba wziętych do nie- 
woli w obszarze Siedmiu Gmin poniosła się 
do 15.000. 

Fierwszy jen. kwaterm. Ludendorff. 


Ameryka wypowiada wojnę Austryi. 


Waszyngton. B. kor. Rezolucya, przedło- 
żona obu izbom kongresu dnia 5. bm., po- 
wiada: Departament stanu oświadcza, że od 
dzisiaj południa między Stanami Zje- 
dnoczonymi a Austro-Węgrami istnieje 
stan wojenny i że przeciw temu mo- 
carstwu zarządza się użycie w wojnie całej 
marynarki i sił bojowych armii. 

Londyn. B. kor. „Central Newsa“ donosi z 
Waszyngtonu pod data 6, grudnia. Rezolu- 


cya komisyi lzby reprezentantów dla spraw 


zagranieznych brzmi, jak następuje: Ponie- 
TEA JOSE EK LEO Z TZ aE 
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waż rząd austryacko-węgierski wobec rządu 
i narodu Stanów Zjednoczonych przez zer- 
wanie stosunków dyplomatycznych i popie- 
ranie polityki Niemiec w sprawie łodzi pod- 
wodnych, Niemiec, z któremi Ameryka po- 
zostaje w wojnie, wystąpił w sposób nieprzy- 


(Jacielski i ponieważ Austro-Węgry udzieliły 


swojemu sprzymierzeńcowi wszelkiego po- 
parcia dia daiszego prowadzenia wojny na 
morzu i lądzie z rządem i narodem Stanów 
Zjednoczonych, zgromadzeni w kongresie 
Senat i Izba reprezentantów uchwalaią, że 
od 5. serudnia w poludnie istnieje między 
Austro-Węgrami a Stanami Zjednoczonymi 
stan wojenny. Upełnomocnia się prezydenta 
1 wzywa go, by wszystkie siły zbrojne Ame- 
ryki na morzu i lądzie, jakoteż wszelkie środ- 
ki pomocnicze, stojące rządowi do dyspozy- 
cyi, użył w wojnie przeciw Austro-Węgrom 
i doprowadził walkę do pomyślnego końca. 
, Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera dono- 
si z Waszyngtonu: W Izbie reprezentantów 
komisya dla spraw zagranicznych przedsta- 
wiła rezolucyę, oświadczającą Austro-Wę- 
grom wojnę. Przewodniczący zakomuniko- 
wał, że prezydent prosić będzie kongres, aby 
Turcyi i Bułgaryi wypowiedziana wojnę wô- 
wczas, gdy będzie uważał za wskazane. Te- 
raz uważa Wilson takie wypowiedzenie-woj- 
ny za nierozsądne. Izba reprezentantów u- 
chwaliła jednomyślnie, by rezolucye wziąć 
natychmiast pod dyskusyę. 


Rokowania z Rosyą, 


Berlin. ,B. Kor. B. Wolffa. Urzędowi 
przedstawiciele czterech mocarstw złączo- 
nych przymierzem i członkowie delegacyi 
rosyjskiej, którzy pozostali, odbyli wczoraj 
przed południem i po południu posiedzenia, 
na których ukończono zredagowanie proto- 
koła posiedzeń i prace przedwstępne dla 
pełnych posiedzeń. 


Atak powietrzny na Londyn, 


Londyn. B. Kor. Reuter 6 bm. Urzędowo 
podają do wiadomości. Dziś rano nastąpił 
atak powietrzny wykonany przez 25 nie- 
przyjacielskich aparatów. Pierwsza grupa 
atakująca pojawiia się nad Kent o g. 1 min. 
30 rano, rzucając bomby. Druga grupa do- 
tarła dopiero po 8 rano nad ląd. Kilka a- 
paratów dotarło w głąb kraju Była to wi- 
docznie grupa przednia, która miała za za- 
danie ściągnąć na siebie ogień działowy, 
gdyż dopiero w godzinę potem nastąpił 
właściwy atak, Między g. 4 a 5 rano prze- 
leciała grupa aparatów  nieprzyjacielskich 
ponad Essex, trzy grupy ponad wybrzeżem 
Kentu, pojechały na Londyn, by go zaata- 
kować z czterech stron. Jedna grupa wsku- 
tek ognia działowego musiała zawrócić, z 
drugiej grupy nie więcej jak 5 dotarło 
ponad Londyn, rzucając tam 
bomby wybuchowe i pożarne. 
Dwa aparaty spadły, załogę wzięto żywą 
do niewoli. W Londynie powstało kilka- 
naście pożarów, które straż pożarna 
wnet opamowała. Według ostatnich sprawo- 
zdań policyjnych w obrębie stolicy, było 8 
zabitych, 11 rannych. 4 


Nowy parlament rosyjski 


Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą 
do pism wiedeńskich, że centralny komitet 
wykonawczy Bowietu, powiększony przez 
przedstawicieli włościan i związków zawo” 
dowych robotniczych objął relę parlamentu 
i będzie sprawował władzę aż do zwołania 
konstytuanty. Bez dyskusyi zatwierdzono 
statut, który ustanawia odpowie 
dzialność rządu przed tym par 
lamentem. Do niego należą także za- 
rządzenia natury politycznej i społecznej. 
Komisarze narodowi są obowiązani przed 
nim składać sprawozdania ze swych czyn 
ności. * AR 
NOWI ZASTĘPCY ROSYI. - 

Wiedeń. (Telefonem). Jak budapeszteń- 
skie dzienniki donoszą, postanowił Trocki 
posłami w Sztokholmie, Bernie £ Londy- 
nie zamianować tych emigrantów rosyj- 
skich, którzy są bolszewikami a którzy, nie 
mogą powrócić do Rosyi. 


DYPLOMACI ROSYJSCY PROTESTUJĄ. 


Kopenhaga. B. kor. Tutejszy zastępca TO- 
syjski wręczył dnia 8. bm. rządowi duńskie- 


mu protest przeciw ogłoszeniu tajnych ukia- 
dów -przez bolszewików, jakoteż przeciwko 


ich krokom za odrębmych pokojem. Podobne 
protesty wręczyli rosyjscy dyplomatyczni 
zastępcy w Londynie, Paryżu, Rzymie, 
Chrystyanii i Hadze. 
NEUTRALNOŚĆ WOJSK ROSYJSKICH 
WE FRANCYI. 

Wiedeń. tTelefonem). Wedle władomości 
„Tageblatu* wojeka rosyjskie, stojące po- 
za, frontem we Francyi otrzymały 
wycofania mię, ewentualnie przej- 
ścia na terytoryum neutralne, 
gdzie przeczekałyby aż do chwili możmości 
powrotu do RosyL. 


Rosya internuje Anglików. . 
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syjscy zostali wypuszczeni na wolność, 
rząd angielski nie odpowiedział, 
Trocki zarządził, że żadem obywatel angiel- 
ski nie śmie opuścić Rosyi przed 
zadowalniającem załatwieniem tego spor- 
nego wyps iku. Trocki w Sowiecie doniósł, 
że kensulowi angielskiemu, który prosił o 
pozwolenie na wyjazd dla Anglików, o- 
świadczył, że jeżeli towarzysze angielscy. 
będą trzymani nadal w obozach koncentra- 
cyjnych w Anglii, to rewolucyoniści rosyj- 
scy użyją tych samych sposobów. Trocki 
dodał: Nasi sojusznicy i nieprzyjaciele raz 
na zawsze muszą się nauczyć. że skończyły 
się metody caratu, Kiereńskiego i Miluko- 
wa, i każdy obywatel rosyjski, mniejsza o 
to czy uchodźca polityczny, czy żołnierz re- 
wolucyjny, stoi teraz pod ochroną zwierz- 
chności rosyjskiego rewolucyjnego pań: 
stwa. 


Groźba bankructwa Rosyi. 


Berlin. Do „Tagesanzeigera* donoszą: 
Najważniejszem zagadnieniem, nad którem 
obradowała konferencya ententy w Paryżu, 
była „obawa przed bankructwem państwow. 
Rosyi. Francuski minister skarbu zwrócił u- 
wagę obecnych na konierencyi przedstówi: 
cieli amerykańskich, że Francya uwięziła 
w Rosyi 18—20 miliardów franków. Po 
tych wyjaśnieniach zastępcy amerykańscy 
usiłowali uspokoić Francuzów. Między in: 
nymi wskazali na możność Francyi zaciąg 
gmięcia nowej pożyczki w sumie jednego 
miliarda dolarów. Francuzi zgodzili się, o- 
świadczyli jednak, że Francya przez to pod: 
wyższa tylko swoje zobowiązania. 

W końcu zgodzono Się na propozycyę a 
merykańskich zastępców, ażeby nie wystę- 
pować z polityką iwyzywającą wobec Ro 
syi i nie prowokować słownie, ażeby nie 
wywołać bankruetwa państwowego, które- 
goby Rosyanie mogli użyć jako środka gro- 
żby, gdyby ententa nie wzięła udziału w o0- 
gólnych rokowaniach. 


KRADZIEŻ ROSYJSKICH KLEJNOTÓW 
KORONNYCH. 

Wiedeń. (Telefonem). „Köln. Ztg.* dono- 
si, że rząd rosyjski skonstatował, iż klejnoty 
koronne, których wartość oceniano na 500 
mil. fr., zginęły ze skarbca w Moskwie. 


Polityczna dyskusya w delegacyach 


Wiedeń. B. kor. W komisyi dla spraw za- 
granicznych delegacyi węgierskiej toczyła 
się dalej dyskusya dla exposee minista spraw, 

zagranicznych. Hr. Majlath oświadcza, 
że przymierze polityczne z Niemcami musi 
być utrzymane jako przymierze drogocenney 
jednakowoż pod względem gospodarczym 
Węgry muszą sobie zapewnić wolną rękę 
do pewnego stopnia. Hr. Tisza uważa roz- 
wiązanie sprawy bałkańskiej jako możliwa 
w tym kierunku, że Serbiapooddaniu 
Biłgaryi wszystkich obszarów, 
doktórych ma Bułgarya prawną 
prętensyę,miałabybyópołączo: 
naz Czarnogórą. Hr. Tisza ma jednak 
wątpliwości w sprawie przyznania Serbii częe 
ści wybrzeża. Połączenie Serbii ze światem: 
musi iść drogą na monarchię. i 

Minister spraw zagranicznych hr. Czers 
nin odpowiada na wywody poszczególnych 
mowców i występuje przeciw zapatrywaniu; 
jakoby wskutek niejasności co do kwestył 
belgijskiej, panującej wśród mocarstw enten“ 
ty, wojna się przedłużała. Mocarstwa te znał 
ja zupełnie dobrze stanowisko Niemiec. Miż 
nister przypomina oświadczenie Kiiblmanna; 
że niema żadnej przeszkody do. 
zawarcia pokoju prócz Alzacyf 
i Lotaryngii. Ententa może to słowo, 
wziąć za punkt wyjścia i domagać się, by, 
je obrócono w czyn. Wówczas pokaże się 
kto pokoju pragnie, a kto nie. Możnaby przy- 
toczyć liczne przykłady, by wykazać, że en. 
‘tenta nie dojrzała do pokoju. Dlaczegóż nie. 
odpowiedziała na notę Papieża i dlaczego 
ministrowie angielscy i francuscy dalej gło- 
szą wojnę! Co się tyczy pomocy, którą en: 
tenta oczekuje od Ameryki, to minister po- 
wołuje się na zdanie bardzo miarodajnych 
osobistości wojskowych, które uważają 
tę pomoc jako tzecz wykluczo-, 
ną. Minister konstatuje, że co do stosunku 
z Niemcami między ministrem a Andrassym, 
i Tiszą niama żadnej różnicy zdań. Jesteśmy. 
przekonani, że pogłębienie stosunków polity=, 
cznych i gospodarczych z Niemcami odpo- 
wiada, interesom monarchii Co do scepty= 
cznych zapatrywań na kwestyę rozbrojenia 
i międzynarodowe sądownictwo rozjemcze, 
podkreśla minister ponownie, że wzmożony. 


|poziom zbrojeń, wywołany wojną na całym 


świecie, w przyszłości przy swobodnej kon- 
kurencyi zbrojeń nie będzie się mógł utrzy- 
mać, w przeciwnym razie koszta zbrojenia 
przybrałyby takie. fantastyczne rozmiary, że 
państwa nie byłyby w stanie ich ponosić. 
Co się tyczy przestrzegania wpływu obu rzą- 
dów przy rokowaniach pokojowych, to rto- 
kowania pokojowe będą prowadzone w myśl 
przepisów ustawy ugodowej przy współdzia-, 


Iłaniu obu rządów. c 


„Minister z zadowoleniem konstatuje, że 
większość delegatów pochwala jego polity- 


Bergo. B. Kor. „Daily Mail“ donosi z Pe-|kę, byłoby mu bowiem niemożliwem urzę- 
tersburga: Ponieważ na żądanie Trockie- | gować, gdyby nie miał stałego przekonania, 


go, by intemowani w Anglii socyaliści ror |żę większość obu delegacyi gotową jest go 
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poprzeć. 
re zakończymy wojnę w sposób honorowy, | 


drugiej strony jednak nie znajdujemy się! 
Raw przy końcu zadania. Koalicya będzie | 
próbować wszelkimi środzami pokrzyżować 
dążenia Rosyi do pokoju. Pragniemy 


pokoju natychmiastowego ito, 
pokoju ogólnego. Nie chcemy próbo-| 
wać odłączać Rozvi od jej dotychczesowych 
gojnszników, ale droga do ogólnego pokoju 
rowadzić może tylko przez Rosvę, ponieważ 
tosya jest jedynem państwem, które skłania 
się do zawarcia pokoju Nasze warunki po- 
kojowe są ogólnie znane. Nie domagamy się 
mni aneksyi, ani rekompensat i stoimy na 
ktanowisku, że tak, jak Rosya, tak i my 
irosimy mieć prawo suwerenne do regulo- 
wania samodzielnego naszych spraw wewnę- 
trznych. Jeżeli Rosya rzeczywiście pragnie 
pokoju, a niema żadnej wątpliwości, że go 
pragnio, to w takim razie zdoła pzez swoje 
stanowisko odpowiednio to entencie wytłó- 
maczyć. 

Mowe ministra przyłeto oklaskami. Po wy- 
wodzie końcowym referenta, komisva przyję- 
ła sprawozdanie referenta, jakoteż jego wnio- 
sek, by uchwalić ministrowi zaufanie. Przy- 
jęto też zaproponowany przez hr. Tiszę do- 
datek treści, że wobec tych państw, które 
prazną wojnę dalej prowadzić. nasze warun- 
ki gotowości pokojowej, ewentualnie mają 
uledz modyfikacyń, weględnie, że zate ofiary, 
których od nas się wymaga. będzie się ewen- 
tualnie żądać odszkodowania. 


Wiadomości teleoraficzne. 


O podatek wojenny. 

Wiedeń. B. kor. Sprawozdanie komisyi dla 
spraw podatkowych lzby panów zawiera 
wniosek, by Izba panów pozostała przy 
swoich uchwalach w sprawie podatku wojen- 
nego, a gdyby ten wniosek izba panów zaa- 
robowała, stawia komisya dalszy wniosex, 
by dokonano wyboru 15 czionków, którzy 
w myśl postanowień rezulaminu 


||. OBRAZY 


najznskomiizzych malarzy polskich: 


j i Axsatogitmn) Fałata, Juliusz | Woj- 
Kacha Rossa ów, Matejki, a ikią łuszczyca, 
dtanisławskiege, S'rzalestiego, Wyspiańskiego, Wy- 
czółkowskiego, Wvw'órskiego i Zmurki — $ edam. 
Ogiedać można eż godz. 10 do 6 wiezzśr. gie pen 
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Jarska S, L pietre, To atata 


Loterya Legionów polskich | 


Kapnjele losy b-klasewej Loterył Legionów 

šskjch! 

Spleszcie z paioca Plae La wdowom 
| slerotom legienowym 

/Żądajcio losów lotery! Legionów u każdego 

° kolekisra! 

Bank Ziemiański w Warsaawie pwaran- 
tuje całkowicie kaucye kolektarow | wy- 
grane grających! 

Ostateczny termin składacis kaucyj kole- 
ktorskich $w sierpnia! 

Ciącuienie |. klasy 21 | 23 września! 

Wielkie wygranc! Cel humanitarny! 
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Konnes. Dom handlowy i biuro pośrednictwa 


Minister jest gleboko R AMD Izby posłów mielihy wygotować |który rozdaje pokojowa nagrodę SA 
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współne sprawozdanie dla każdsi z izb Rady wniesi socy Miśni „propozycyc. aby iegoro- 
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WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJRY). 


Przed mostem. —- Piekło, — Jedne moc. — 

|awięty Boże, Swięty mocny, — Pan i pies. — 

| Przestępca. — Sle;suka Betlejemska, — Matka, — 
zwierć, — Szpieg. 


Cana koron 5:50. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


si: Na cześć bawiących w Wiedniu przed-|myśl statutu, nakazującego  przedkładać | odżałowanej Majżonki é p, Maryi pospieszyli 
stawicicli 8 stronnictw aktualistycznych Z |propozycye najdale* do 1. lutego tego "JEŻ słowami wapółczucia, przesylum najserdęcz- 
Warszawy we czwartek wieczór u hr. Ozer-|ku, w którym nagroda ma być udzielona, | niejsze podziękowanie. 
nina odbyło się przyjęcie, na którem prócz |yxskszał nadto, że dotad nie można osadzić Antoni Stefanowi dziećmi 
gości, hr. Czernina i.jego żony, obecni byli: |jasno sytuacyj w Rosyi. Gdyby rządowi ro- Stefanowicz z dziećmi. 
radca legacyjny hr. Andrian, radca dworu |syjskiemu udało się ustalić spokój i p% 
Rosner, del. Biliński, Jędrzejowicz, Jaworski jrzzdek w kraju, to wniosek ten może być 
i German. Po kilku konferencvach z polity- |prany pod rozwagę w roku przyszłym. ` 
kami polskimi i austryackimi delegacya > 
warszawska odjechała do Budapesztu. O wolność mórz. 
Waszyngton. B. kor. W mowie do kon- 


Zwołanie Izby włoskiej. gresu powiedział Wilson jeszcze: Wielkie 
_ Lugano. B. Kor. Jak dzienniki włoskie | bezprawie, popełnione w tej wojnie, musi być 
donoszą, rada ministrów uchwaliła zwołać |naturalnie naprawione, ale nie kosztem Nie- 
izbę deputowanych na 12 bm., by padać im |miec i ieh sprzymierzeńców. Nasze przyłą- 
do wiadomości wyniki konferemr|czenie się do wony pozostawia niezmienio- 
cyi paryskiej. nem nasze stanowisko wobec ostatecznych 
Zmiany w komendzie anslelskiej. aan na konca Oy aa 
WE (Tolofonemi. „AGAIN BIE! | „ra, JF Że narady Świata maja, prawo 

kos nietylko do wolnych dróg morskich, ale tak- 


| i Lokal otwa ty tF 


Za duszę £ p. 


HENRYKA DEMBINSKIEGO 


odprawione będą 


MSZE ŚWIĘTE 


w kościele 00. Kapucynów w poniedzia- 
łek dnia 11 grudnia b. r. o godz. 9 rano. 


Administracya „Głosu Narodu" sprzedaje 
| książkę na miejscu, oraz 


należytości. 


donosi, że stonowisko angielskiego S%ofa |;ę do zshezpicczonego dostępu do nich. a 

sztabu jest zachwiane. Gen. Haig z pOwo-i Wówczas miałem na myśli nietylko mniej- . 
du ostatnich nieudałych ożenzyw ina W |;zę narody, które potrzebują naszej pomocy, 

st] pic. lecz także wielkie narody, a to zarówno na- 


za spokój duszy £. p. ` 
Jadwigi z Potockich > 
Hr. Konstantowej Branickiej $ 


4 jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odbędzie się 


JÓZEF MIESZKOWSKI į 

właściciel dóbr Rachwałowica, E 
przeżywszy lat 65, opatrzony świętymi 
Sakramentami, zmarł nagle dnia 6-po 
grudnia 1917 r. w Rachwałowicach, 


szych. dzisiejszych nieprzyjaciół jak 1 na- 
szych sprzymierzeńców. Sprawiedliwość i ró- 
wność praw rożna osiągnąć tylko wysoką 
ceną. My staramy się stworzyć trwałe pod- 


Wojsko żydowskie w Paleslynie. 
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit donosi z 
Berlina iż wedle intormacvi nadeszłej z Na- 
i Jestynia przyby i J- s b: a s - 
gi, na front w Palesty rzybył pierw stawy pokniu światowego i musimy ich szu- 


Szy narodowy pułk żydowski. kióliczaiwie i hz obawy 


T. m | 


Pokojowa manifestacya w Szwajearył. 


a > Wilson wyrzeka się Judsona, 
Wiedeń. (Tolefonem). 4 Berna donoszą. że 


Eksportacya zwłok z domu ża!oby do ko- 


asn Waszynston. Biuro Rentera. Departa- ścioła miejscowego nastąpi w niedziel 
ie Zwiazków atard niahawem | * E 4 Ar i e g 4 5 $ i ap ke eig 
E mani 7 sai Roim F si s Rd ment państwowy wyjaśnia urządowo, że dnia rc gk | r. zo pon, : 
zw nanifestacy. tojowa, So śe. RTE 4 TES ogrze adprawionem nabożeństwie | 
? E pulkos i aA VIson, i pogrz p l i y, 
cją Pułkownik Judson w poniedziałek dnia 10 grudnia w poniedziałek dnia 10 b. m. 


zgłosili internelacyę w sprawie nicy * ow <= ak" l - 
i $ się „i - AdMRAĄTA .._ "skówej amerykańskiei w Rosyi, oraz chwi- w $ T odzinie E 
pośrednictwa pokojowego przez hACE ZWIĄZe | pasy vO iw alinaka mak "Zo: h działa- ko ciele Św. Barbary og nie j O czem zawiadamiałą córki, svn, synowe 
i SR |iowy ww wy aftsche major Kerth działa: 9-tej. na kiló K ch, P z Š À $ 
kowa na propozycyę rosvjska. . RB 28. BB „I b e eż LU Loci | i wnuki 
a 1 ZI aj i bez upoważnienia rzadu. gdy informowali | $ k pi z 


kierownik misyi me i 


ciół i Znajomęch 
Nagroda Nobla dla Lenina. rand holszowivki o stanowisku Stanów Zjer ; = I ina Rudzina. Pakla poęcaażaw; "Concorda: aa Wains E a A T i 
Wiedeń. (Te'cfonem). Dzienniki podają | uczonych odnośnie do wsiłowań bolszewi- reków. pl Szoupadak* g 
wraz Z|wiądomość. że do komitetu Norweskiego. ików w sproywie pezzoja odrebneco. o. : 
~ a ROR Ee POHL A p 1 a " | = PTAK YPZREEIEIEFKEESRZESM EPE TEZĄ EREE AE z > m EA 
Do naszej fabryki dachówek „Konstancya* | gą Bi a PJ > 
potrzsbujsmy > łupią iusi i L 0 WA z Z o 
g y > majątek ziemski najela- | e | e i f 
p A i Ji T ie- > i H i , H „ć 
j aSy8 en a |ime. Obszar M 0021089 ho. -Ciągnienie |. klasy 12. i 13. grudnia. z gd G | 
lunh 47 5 M zĆ Agres: "+ osia ` e z 
A š pa arus, Hozężana wiekaSIłA "na są Zamówienia — także z pola bitwy — uprasza się kartką o xX , 
p ę - tą Kemana, 2478 gaat |cztową nadsyłać Wysyłkę losów pala 2 czckiem P kO. $ | 
; r - m > 24 tylko F. J . s - 
Kierownika rucny aż: Eon F przes uskutecznia się natychmiast. 2429 z t A j 
` 3para 
oraz DIRAN KOŃ] | mypsniN” | Największa wygrana 1 millon koron. | > © > 
kilk u z AzG PEŚW. | w dobrym stanie „ażdą | | Z eg Wypłata gótówaą bax potrąceń. S © G A 
iat ate astaat PA iw 10 pewn šel działawia i ad ma 
Zgtoszeola tylku pisemne z podaniem dotychczzsowoj | 57707 cenach, fabryta po zodego skutku, Naj- © ] 
Warszawa, ul Marszałkowska 27. ODA ró oównacyj, odbila świadectw „ISKRA” ie przez tekarsy x: DOM BAN KOWY ALE K S. Ś U CHANEK "0 4 z 
j z lecu obvez umieję- i f 
ta Centr. Larada dóbr AN. Szogaczków W Tarogye, |= Kalemie wi taboowata Boi i "wiedzy. Sui | Berno morawskie, Ferdinandsgasse 37. ga 
z "e i widoczny już po t4-tu 
- SG O _2 
Pożyczki 9% | szo stosowania Tag a [Używajcie „DANIA“ do krochmalenia bielizny! | Z Z 3 
w katżej ago taktr perat o'sadi prostej kom; 02) o e md 
ros TĘCZĘRIA, ©trzym 
Swędzenie, psyc i sj paom tatino wi EET T i 
i z a narz ku. Aa AA. autorki , KAROCHMAL = pt 
| . Ku- i » 
A liszaje, świerzb [oroyi un, pieca, melednokromie z: 
UA |] usuwa bardzo szybko orvyinalna e ią Ria SE hipo- ala eZ tego ne | 
` s r . Zg? załą- | aparatu. Skuteczn: - 7 
„Brunatna maé" Dra Fiasch'a. ff crony ; płaconą koperta ma | rantowana. Zadziwisjący Nie niszczy bielizny | CE 
Bezwonna i nie brudzi. odpowiedź skierować wła- ten aparat może być przez aa B $ > ; 
A Słoik na próbę 1 K. 60 h, wielki ścicel firmy Parte Fritz, |piika osob używaw. Z2 KE ga D 3 
słoik 3 K. porcya familijna 9 R. | Wiedeń XX Dbertirzhca- | anaraty nieodzo= 143:ce cay DZA Se o 
| Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, „mra wymagom zwraca *-€ p-e- zostawia osadu! BO 


Adama Bilińskiego 
w Krakowie, ul. Krupnicza L. 25. — Teiefon 1004, 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, par- 
cel, dóbr labularnych i t, p. — Posiada obacnia 
245 kilka objektów okazyjnie do sprzedania. 


FEiuro kupra- Sprzedaży 2520 
1. Jaromina w Krakeowio, Sławkewska 23, 
a) zprzećn: zabudowania z ktikumergowym obsza- 
rem w pobliżu Krakowa, nzdające się aa fabrykę, kilka 
realności większych i mRiejszych w Krakowie, kilka- 
dziesiąt morgów grwatu w ebręeble W. Krakowa, za- 
kiad tapicersko-dekoracvyjny z towarami w śródmieściu 
Krakowa wraz z kencczyą na sprzedał mebli, kilka 
majątków xiemskich, hotel w Krynicy; b) peszukuje 
do Kusaa wzglednie aziertawy majątkó» ziemskic”, 
łasowych i folwarków, realności miejskich i wiejakich, 
spóimika x kapituiem do 2 milonów koron w celu 
uruchomienia wielkiej cegielni w obrębie W. Krakowa, 


Ziynostenska Banka 
FILIA W KRAKOWIE 


p syjimnuje ubezpieczenia życiowe 
przy subskrypcyi pożyczki wojennej 
dla towarzystwa „Anker“ bez go- 
tówki, bez jakichkolwiek opłat i bez 
badania lekarskiego. 


Przyjmuje też ubezpieczenie dla osób 
będących w polu. 2481 


dca:<konom 


wolny od wojska, żonaty, z Sztołą rolniczą | leśną, 
goskonały rolgik | hodowca bydła, przyjmie ei 
ay 


. kdnlą posadę ua ordynaryę jato £amodziel 
af) klerowni twem RERAN Zgłoszenia RSE 


m warunków | mieszkania na ręce Pani 


klej, Nowy Targ, ul. Długa |b, dla Rolnita. 2514 | SuwWnEwuRmpuoWwancEz=zGNANU: 


s UŚ 


ryo ar s 
Oknzyjałe do sprzedania | dodatkami 1 włączaje z 


w bardro dubrym stanie, 
Czarne 


ubranie polskie 
czamara, spedaie, Żupanik 


: (czerwony), 
Wiadomość: M. Sakowski, 


Kraków, ul, św, Tomasza 


35, Il. p. oś godz 2 — 8, 
pa myszy | Szczury Graz 


Staruszka | SAODKI TUCZĄCE 


aT 
skich z roku 1931}, mie- |i drobiu w Agencyi hand 


Kamienica Z komfortem dolna d wadu | Krakó Konarskiego 30. 


l-piętrowa, tuż przy ulicy Karmelickiej |starości I złamania ręki, | Także u Reima i Ski | Ha- 
z powodów familijnych do sprzadania, : vprasza » łaskawe wspar- maka i Ski 2352 
Potrzebna gotówka ponad 100.000 koron. ; © Datti przyjmuje Admi- 


Zgłoszenia do Spec A „Głosu Na) 22a ra t MARO karenetytorka 


j rodu" pod „Karmelicka“, 2549 


je szkodzi zupełnie bieliźnie | 


Niezbędny w katdent gospodarstwie, w szpitalach, kiasziorach, 
prainiach zakładach wojskowych I £ p. 
Do nabycia w oryginalnych paczkach ze sposobem użycia pe 
g0 kał. I 1 kor. 59 hal., we wazystkica drogoeryach, sklepach, 
koszma+ych, perfumeryach I L d o 3447 
Die mskrocirais coczege zrtykuła od lażowebowej sprzedaży, odatępujemy go 
porwatowjezym kupoom s odpowiednim rabatem | reklamą, 
Wzzsłkie zapytania nalety adreęzoweć dọ: 


D BMI. KŚ Centrala dla Oalicył, 
75 s. 


padw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Blałvra 
Orłem", Rynek główny AB, €5: Przemyśl: 
c, k; apicka obwodowa M. Schwarze; Jere- 
słow: apteki „pod Czarnym Orłem" Józeta 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Mislo- 
łowskiegc; Drohobycz: apiera „pod Opatrzno- 
i ścią” Q. F. Tubisszka; Kołomyja: apteke aù- 

wodowa Dra Stołana Stinzia; Mowy $4cz: 
! apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszéw: c. k 


przepisem 
użycia 8 koron 90 halerzy. 
Pocztą o 20 hai. więcej. 
Wysylka niezwracająca u- | 
wagi bez podania zawar- ' 
ośc, przez dam hygieny, 
L Kukla. Praga, Poriynezo 30. 
tak. 


TROCITNA BEŃCYLOWA 


Jana Kantego 


Cena egzemplarza broszurowanego 90 halerzw. 


apteka obwodowa ul. 3. Maja. 


< w. l 


Bukowiny | Polski. 


Kraków, Floryańska 28, I. p. Tel. 1416. 
ROZKŁAD JAZDY. 


Żywo? św. 


zr. 


Cena egzemplarza broszurowane 


Żywot św. Stanisława K 


4 
a 


Starsza poszukuja lekcyi w pe . 
e M . za A { i $ x 
IRKDNSEAKZNSNUDONUSDABNNKYE chora kobieta KARA rea fem. | vtd s: O 1 ozerwoś b, r. obowiązuje w Krakowie aowy następujący roz b x 


pinna ZErakowa odjeżdżają sadari: do Wiednia: 5'99 rase (wojskowy): 
dministracya | 545 rame (oeobowyj, połącze: da Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
„Głosu Narodu". 2418 | 7 rano (pospieszny), połączenie 13 Qrzmlcy, Lubllna, Kowla, Kiolska, Ciestyną, 
Ołomuńca; 15 rame (waiskow'), nełączeaia da Bielska, Żywca, Oł>mnńea; 

OBIADY DOMOWE |e3% rans (esenowy), połączenie ixis samo; Tét alu (pespiestayj, po- 
z 6 dań K, 240, Gołębia | łączesie de Oranicy, Kielc, Bieiska, CJ p FSS popołudniu (wajskowyj 
16, L p. Tamże pokój u- | 800 e (eanbowy), połączenie do Cieszyna | Ołomuńca; AŻ wiecze- 
E KAR = | RUBPIE meblowany 47 wynajęcia. | rem wojskowy), poz do aey, iapa o Bielska, p > 
Udziela pożyczek wekaiowych, hipotecznych, na 14 Wagę a ptekarską 2 roze A 04 3 (pospiesmy) połączenie do Granicy, Wre- 


dyt budowlany pod warunkami przystępnem!, oraz |; podstawką | ciężarkami Bratownia różańców Do Lwówa og 
eh bizi 


pozbawiona wszcikich | przyjmuje 


Maga Dszczędności i Kredytn; EEE, 
Katolickich Właśiceii realności 


konwertuje długi I nabywa preiemsyc hipoteczn 
przyjmuje wkłsdki na Oszczędność, Roka adil sorante mabobiawą. 
jednej korony i oprocentowuje je od dalia nastę- 
pg uje dala wyplaty po Ask, przy EIN | rras- 
trwałych więkazyce lokacyach po B%ę ! opłaca nor- wie, Fioryańska 1. 
malny podatek rentowy z własnych funduszów 2541-4 

Przewodnią ideą kasy jest zwsiczanie lichwy kredy- 
towej, Spieszenie z pomocą katolicy im właścicielora 


Kurs modniarstwa 


wè wszelkich ilościach. 


realności w potrzebach finansowy: d 
praed utrata muye realmoiki w kryiyoznyeh ehwi | zozooczya wie O o o E 1AMÓC: 
lach i w tym kierunku w czasie swej sześcioletniej | w Ma%a mód l 4 Ź 5 : 286, 

pracy wiele jut zdziałała, 369 | Hjar ee -aand TAPICER ee, Wałaśja m o; TI5 w połączaje do OŚ Sali rza 


wach z zakresu właściciell realności | a | a a aia wra materace Í t. p. rzeczy %0- 1 46%0 rano (przez Skawlag), 1'40 


; lidai b konku- De Otwiqeimin odjeżdżają 
O eiia 9 12 rano | od 3—6 pop- roacyjaych. £. Wszałowsk,, |". połudałe ( Trzebinię) Ta Ladlina, Kowla, 
2471 fw. Jana 13. 2825- © 


RYPIN 
fiti sda 


K. Jozef /ohrzywki 


Dyrekcya Kasy udziela wszelkich Informacyj w spra- w Rigori Fayaista 6. | mataraea meble kiubowè, Zakopanego. 


marki: „Temida“, „Wrzegudren* | Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


W ly ii Ra Gda żagli 


CEF 


Dokąd pójść? 
TEATR MIEJSKI 
w IN. JUL. SŁOWACKIEGO 
W sobotą dnia 6 grudnia b. r. o godz. 3 Jap. 


ŻABUSIA 


gomodya w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej. 


OSOBY: 
Biesiadecki Zygmunt, Brzeski Bolesław, Zelwe- 
rowicz Aleksander. 
Czarnecka, Górska, Jarszewska, Kosmowska, 
Łuszczkiewiczówna, | Szlezakówna. 


W sobotę 6 gradnia br e. br © goń. 7 wieczorem 


WALKA KOBIET 


komedya w 3 aktach. 


OSOBY: 
Bończa Leonard, Brzeski Bolesław, Feklmnn 
Ferdynand. A. 


Bednarzewska Konstancya, Kamińska 
e + Reżyser: Harpan Jednowski. 


Raportuar tsatru Im. J. Słowackiegn. 
Niedziela pop.: „Pan Geldhab*, 
wiecz.: „Nowa Dejanira“. 


Mep znin 
TEATR LUDOWY 
A PE oka 


PRZEKUPKA WARSZAWSKA 


abraz historyczny w 5 odsłonach A. Rełcikowskiego. 
W głównych rolach Panie: Bilińska, 
Gajewska, Olska. 
PP.: Berski, Boelke, Kalinowski, Ki- 
Er Kolwas, Konarski, Korecki, 
ucharski, Motyczyński, Przystań- 
ski, Schmid, Senowski, Topolski. 


W sobota 6 grućnia b. r. t pi. Tie więc. 


MIOD KASZTELAŃSKI 


komedya w 3 aktach J. |. Kraszewskiege. 


OSOBY: 
Olsza Marya, Turowicz J, Urbanowicz Janina, 
Boelte Robert, Czarnowski Ludwik, Kalinowski 
Eugeniusz, Kolwas Wacłuw. 


Repertuar tsatru ludowega. 
Niedziela pop.: „Spisek korona- 
cyjny“, wiecz.: „Tricocke i Cacolet“. 


TEATE SMIET 


230) UCIECHA“ 


UL. LISTOPADA 16. 


Bi piątku 7-go do czwariku 1ż-go grudnia b. r. 


Cudzoziemka 


seuzacyjny, egzotyczny dramat w 58 
częściach. Rzecz dzieje się w Ty- § 
becie. Olśniewająca wystawa. $ 


Ponadto - 
komedya i zdjęcia z natury. j 


Początek przedstawień e g. 416 pap. 
| |. W |] WINNE | mj 
KINO i 


ZACHĘTA 


Polar SAW. 


aa 


Ta sa let. 


u dramat w 4 aktach, 


Ponadto inne obrazy. | 
Peczątax rrzedstawień e g. 416 ep: 


PROMIEŃ| 


Teatrzyk Awietlny 
Podwale 6. 


Dziś i 
nowy program! 


Paczytak przedsławlań e g. 416 pap. 


oodae420000000008 TEE Ją 


KINO-WANDA: 


UL. $) ŚW. GERTRUDY NR. „SĘ 


“od p poniedziałku 3 ; 3 grudnia b.r. 
Zdjęcie z natury. 


NARZECZONA 


porucznika rezerwowego 
wspaniały dramat w 4 aktach na tle 
obecnej wojny austro-włoskiej. 


o..." RKNNAKN= | RROGREGE 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, ebok dworce koiejew. 
Od 8 do 10 grudnia b. r. 
Godzina Duchów 
dramat w 4 aktach. 


Jedna noga brakuje 


komedya. 


10-dniowa bitwa pod Monastyrem, ty- 
godnik wojenny i natura. 


Początek urzedstawień e godz. 5. pepał. 


CRE ZAW E a OE 

KINO OPIEKA 

ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 7 do 1U grudnia nh. r. 


Wesoła czwórka 


kom dya w 4 aktach z życia kobiet. 
Nadto wspasiałv dramat © najnowsze 
zdjącia woienne. 


a € — zalało Wyda 


0000002 vaczau002 


KINOTEATR 


"HOTEL SASKI, SASKI, 
al. św. Jana L. 6. 


Od 30 listopada do 5 grudnia TTE r. 


Misteryum nocy 


dramat detekt. w 4 aktach, pod ogólnym tytułom: 
Tajemnica głośnych włamywaczy. Część IL 


Psnadta znakomita kamsdya. 
Początek o sag. o Cięcie o 2). 


SZTUKA 


Gmina Wadowice ył: 
konkurs na posadę dróżnika miejskiego. 


konserwacyi dróg, ogrodnictwa i uprawy roli. 
Warunki płacy zależne będą od osobistych kwalifi- 
kacyi kandydata. Po roku służby nastąpi stabilizacya, 
dająca prawo do emerytury. Oferty wraz z odpisami 
świadectw składać należy do Magistratu m. Wadowic. 


Najpiękniejszy podarek 
NA GWIAZDRĘ! 


OBRAZY NARODOWE 


2560 


pGŁOG NARODE“ s dnia 8 Grudnia 1917 roku. 
Ę Na każdej kasie regestru- kx 


Fi śś If, jącej jest uwidocznisna 
SKA 1 ogr. OdpóW. fabryka, z której pochodzi. 
0... | Kasy „National“ kupujemy 
z powrotem pod korzy- 
stnemi warunkami. 


National Registrierkassen 
Gesellschaft 2556 


Wiedeń VII., Sieben- 
sterngasse 31. 


SKRZYPCE 
koncertowe 


dzieło Halisiera, nagro- 
A na wystawie kra- 
2524 | kowskiej, do sprzedania 
za K. 1 1.000, w księgarni 
katolickiej w Krakowie, ul. 
Floryańska 1. 2541-3 


Księgarnia Nakł. 
Stanisiawa Goldmana 
(przy Instytucie jęz. Ansona) 


w krakowie, ul. Szewska 17. Ip. 
poleca: 2553 


Samouczki „Argus * 
umożliwiające w bardzo 
krótkim dia praktyczne 
nauczenie się jęz. n'emiec., 
franc., ang. luv włoskiego, 


INT. 200: 


KALENDARI (AST! 


ŚW. PIOTRA KLAWERA 
na rok Pański 1918, 


zawierający ciekawe opowiadania i sprawozdania Mi- 
syonarzy katolickich w Afryce, ozdobiony wielu obraz- 
kami. Gena 65 halerzy. 


KALENDARZ MISYJNY 


Gla dzieci I młodzieży, 


ulubiona książka polskiej dziatwy, zarówno zajmująca 
jak i pouczająca. Gena 35 halerzy. 


Bmerykańskie 


Urządzenia biurowe 


SĄ] Centrala dla Galicy 
s) Bukowiuy i 
e, stwa Polskiego 


Kraków Floryańska 28 


Tel. 1416. 1803 


Do sprzedania 


73 


meble i futro męskie 


Aleja Słowackiego, 1. 7 I. p. 
w godzinach między 1—5 popołudniu. 
Pośrednicy i handlarze wyłączeni. 


Obydwa kalendarze są do nabycia 


W SODALICYI Św. PIOTRA KLAWERA 


Bandaże na przepukliny: 
pępka, brzucha I pachwiny. 


W. Kossak: „Przysięga Kościuszki na rynku Cena kz femocy i, 
-mg n =>: PATR el- „K. 14— Bandaże brzuszne tym | Cena K 750 za egz. opra- 4 
Jul. Kossak: „Sobieski na koniu Czarnecki krzesla padania macicy rozma ym wny, Opracowaniesap lu Kraków, ul. Św. Marka L. 25. 25: 
, dolegliwościom wewiigirznym. du K. , 35 
na koniu“, wielkość 65X51 cm. po . 250 , = — 
Jan Styka: 1) „Kościuszko pod Racławicami", Opaski brzuszne dla panów i pań SŁOWNIKI Pae ~ 


wielkość 45X64 cm. por s * s 
2) „Zdobycie armat“, wyd. barwne, wiel- 
kość 43X64 cm. po è 
W. Kossak: 1) „Bartosz Głowacki na zdoby tej 
armacie moskiewskiej“, 
kość 44X78 cm. po . » 
2) „Kiliński prowadzi jeńców moskiewskich* 
wyk. barwne, wielkość 44458 cm. po „» 
Portraty : Kościuszki, Mickiewicza, Poniatow- 
skiego, Pułaskiego, Słowackiego, Krasiń- 
skiego, według oryginałów J. M. Krzesza 
i innych, wyk. barwne, wielk. 34x48 cm. po w 
Jan Styka ; Portret Kościuszki, portret Puław- 
skiego, wyk. barwne, wielk. 552666 cm.no 4 
Józef Piłsudski: Portret pastelowy w przepię- . 
knem, barwnem wykonaniu, mal. Bogdan 
Hoff, wielk. 4463 cm. po . „c= 
Henryk. Sienkiswicz: portret pas telowy w prze- 
pięknem barwnem wykonaniu, mal. Bo- 


2:50 
2.50 


wyd. barwne, wiel- 
2:50 


2:50 


gdan Hoff, więlk, 45x83 cm s 
„Zmiłuj sig nsd nami“, przepiękna aktualna 
kompozycya z oryg. W. Kossaka i St. Ton- 

dosa, w barwnem wyk., wielk. 38X54 po 4— 

Jan Styka, „Polonia“, wyk. graw. wielk. 70x 109 
» a 59480 

41x52 

Orzeł Polski Zygmuntowski, według oryg. St. 

Tondosa na kartonie płóciennym, wyko- 

mamie barwne, wielkość 44x60. . . «a 

s 3232338) W 


...« 
= 
| 


Dzieje narodu Polskiego: Barwna reprodukcye 
Królów Polskich z mapą Polski i obja- 
śnieniami historycznemi . . . è « «5 


poleca 
WYDAWNICTWO SALONU MALARZY POLSKICH 


HENRYK FRIST, Kraków, Floryańska 37. 


Dia edsprzedawców wysoki rabat. 2551 


Również poleca pocztówki „Wydawnictwa Salonu 
Malarzy Polskich” 1 zagranicznych salonów. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia sią edwrotnie. 
Porto i opakowania do 1 kg. kcr. 120, do 5 kg. kor. 27 — 


Piekny, żywy 


Jeleń 


8-letai, do sprzedania na mięso lub dla hodowców — 
również 


Duże meskie futro 


z młodych czarnych 2500 


niedźwiacków. 


Zgłoszenia pud „jeleń“ w Admin. „Głosu Narodu“. 


TACZKI 


tragarze, a. do łopat i kilofów 
na sezon budowlany wiosenuy — 
hurtownie i pojedynczo dostarcza 


Liga Pomocy przemysłowej 
Kraków, ul. Straszewakisgo 28. 


Z powodu trudności transportowych, wcze- 


sne zamówienia niezbędne. 28358 


Wilia w Krośnie 


z 14-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło- 
żenie przepiękne. Teren naftonośny. 


Bliższe szczegóły poda 2381 


Powilamia Krakowska, Kraków, cl. Wiślna L. 6. 


40.000 koron 


do ulokowania na hipoiece 
nieruchomości. 


Wyjaśnień udziela kancelarya adw, Dra 
Więcława, plac Maryacki 1. 2522 


OBRAZY a: 
pierwszych mistrzów poiskich jak: Axento" icza, Fa- 
łata, Filiskiewicza, Grotta, Kossaka, Malczewskiego, 
Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Ti- 
dosa i innvch, na ni ppn i wysta C obrazów 


gt A c Q f 

„OZS rka s krag (W, RS ciang l, fia | 
Wystawa perta e dz. od 9 rana do 7, =*czóv. | 
fstwa Głosu Narsfu* Si oz ogr. odp. — heiktor 


I 
> ra 
Wymaganą jest zupełna biegłość w piśmie, znajomość 


| 80 hal. 


na obwisłe brzuchy I t p. 
Bandaże na latającą narkę. 
Bandaże pooperacyjne. 
Bandaże na żylaki nóg. 


Podkładki pod płąską stopę 
czyli t. zw. „Błattfuss*. 2427 


„ZA są Wykonuje zamówienia I wysyla natychmiast 
M. L. Polaczek, samkor Íi, Galicja. 


Koldry, materace, mble tapicerowane 


wyrabiają i przerabizją najtaniej 


mieckie; francpolskie i $ m A pP © e we ZÓW 


polsko-francuskie itd., itd., 
po K 5—, 5'80, 9'60 itd. 

| OLIWĘ cylindrową i automobilową 
tudzież 
Za przesyłkę nolec. liczy się 50 hal, 


Razmówki 
Za zatczką 30 hal. więtej. | $ Gd A iż) T © w © T TE 


polsko- niemieckie, poisk.- | 
Prospekty wysyia się bezpłamie. 


2504-7 


niem.-polskie i polsko-nie- 
2:40, 8:20, | 


480 itd. | 


ma na składzie po umiarkowanych cenach 


SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKO WIE 
| FILIA WE LWOWIE. 


francuskie itd. po K 130, 
KUPUJE 
starożytną i nowożytną 


katolickie warsztaty tapicersko-raścielows Broń; Ma 


wszelkich systemów ACE HP O r 
JERZEGO NZISINGERA MAGAZYN BRONI = mc ==Exdl 

Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17. |R. GLINIESKI i Sp. ma 
Wykonuje się malowanie ścian i artyst. malowanie | ALMAR Kraków, ul. Szewska 2. C RE 0 ]| 


kościołów. 


= 
| 


Maszyny do pisania 
nowe i używane, 
są do sprzedania 


Zakład techniczne-mechaniczny 


Kazimierz Blicharski 


Kraków, Floryańska 32. 
2545 


kupujemy w każdej ilości nasiona: 


| koniczyna, traw, rosin pasiewnych elt 


1 
Opróbkowane oferty prosimy nadsyłać pod adresem: mea 


BRAK OPAŁU 


uchyla użycie w kuchni Q; 
patent. szybkowaru „Simplex 


w którym gotuje się Baz nafty | spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- 
1816 


SĘ Konie Twiągek eaonomiczny Nółea rolniczych we Lwowie 
> p | ? | 
S złom, | jj obecnie Kraków, Rynek 22. 


brylanty, 


wiającą eszczędneścią ogału | kosztu. 
WYROB KRAJOWY. 


Cena oryginalnego „SImple- 
xu* z trwałej prasowanej bla- 
chy żejaznej 5 K. 50 h 


De nabycia w skiepach luk 
w Głównym składzie : 


Kratów, Reżziwittowska L 23, 


Wysyłka pocztowa za zali- 

czką — od trzęch sztuk opła- 

tnie. Przy większych samó- 
wieniach stosowny rabat. 


Prastrzegiwy przed paśladowalctwami, 


2539-1 


3 perły, wszelką 
d biżuteryę nową i anty- 
czną, zegary, zegarki i zę- 
by sztuczne. Płacę najwyż- 
szą wartość. Zakład ze- 
| garmistrzowsko - jubilerski 
Józefa Cyanxtewicza Kraków, 
ul. Sławkowska |. 24. 
2043 


Na nadchodzący sezon zimowy 
Leigan okópomiczny Kotek rolniczych we Looe, 


obecnie w Krakowie, Rynek 29, 


poleca swój bogato zaopatrzony 


DUAE RLAWATHO-CALANTERTUNIY. 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


Pianina, 
Fisharmonie 


ie nah wyna- 
a takża instru- 


0 
„PORADNIK GOSPODARSKI" EAZA: im te 


larskiej, Wolska 7. 1664 


„GOSPODYNI WIEJSKA" (Pokoje, Pokoje, Obiady 


Abonament do Galicyl i Królestwa (okupacyi austry- prywatne 


ackiej) tylko pod opaską wprost z Redakcyi kwar- | Karmelicka 46, II. p. 
talnie 2:50 mka na prawo. 2468 


KALENDARZ ROLNICZY sz go" 
„PORADNIKA GOSPODARSKIEGO* KONKURS. 


zamawiać można natychmiast. Egzemplarz dla wię- | Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we 
kszych rolników mocno oprawny 4 mk. (porto 20 fen.) ! ogłasza konkurs na 


przekładany kartkami 5 mk. (porto 30 fen.), egzem- X 4 
3 posady ogrodników objazdowych. 


plarz dla włościan 120 mk. (pórto 10 fen.). ~ 
Adres Redakcyi: Poradnik Gospodarski, Po- 
znań (Poaen). 2446. Pobory do takiej posady przywiązane, składają się z płacy od 2.000 
Autematyczna |koron rocznie, która może być stosownie do kwalifikacyi i efektów prac 
podwyższona, oraz ze zwrc.u kosztów (bilet kolejowy II. klasy, tormi 
poniesionych w podróżach służbowych, jak również całodzienne utrzy- 


ABE Pułapka na SZCZUTJ | manie w czasie wykonywania czynności poza Lwowem, dawane przez 


K. 6:20, na myszy K, 4'80. Chwyta bez nastawiania 6 

do 40 sztuk przez jedną noc — ne pozostawia o- strony interesowane. 

doru ł nastawia się sama. Wszędzie najleprzy wynik. Jako kytkee zasadniczą, wymaga się ad kandydatów ukoń- 
ei szkoły, mogący jednak wykazać się een wiadomościami 


Dom eksportowy Tintner, Wiedeń [Il/67 
Neulinggasse Nr. 26. 1735 

fachowemi, nabytemi drogą praktyki, mogą także nadsyłać swoje zgło- 

szenia). 


Polsko-niemieckiej korespondentki 
Podania, do których należy dołączyć : 1) metrykę urodzenia, 2) świa- 


LJ B 
) |jdectwo ukończenia szkoły ogrodniezej, oraz praktyki, 3) opis doty chera- 
stenografistki, sowego zatrudnienia, mają być wnoszone do Komitetu c. k. Gal. Towa- 
piszącej biegle na maszynie, p&- 


| 
| 
| 
Fortepiany, B 


z bezpłatnym dodatkiem 


2531 


Lu uw 1è, 


rzęstwa Gospodarskiego 
2542 


SZUkKUuja zaraz poważna, insty- we Lwowie, ul. Mickiewicza b. 28. | 
tya z siedzibą w Krakowie. i Komitet e. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowa. 
e tw odu". godiote ih Sekretarz: Janowski, w. r. Prezes: Czartoryski, w. r. 


"w KHAPON pod zarządem Romana Farke. 


adren Ao Sp 1 i sezerny Roman Woeyczyński. — Drukarnia „Gł zu Narodu" 


